Nr. 150. 


Kraków, dnia 6 Lipca _ Wtorek. 


Rok 1886. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową : Administracya „Nowej Reformy*. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 
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Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 
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ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę l złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza sie maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. 
„Nowej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarnowie handle: J. De- 
long i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
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ciete Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


Od X ydawnictwa. 

Z poczynającem się drugiem półroczem 
upraszamy Szanownych Prenumeratorów 
naszych o wczesne nadsyłanie przedpłaty 
dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi; 

W miejscu półrocznie AO złr., 
kwartalnie © złr,, miesięcznie W złr. 80 
centów. 

W państwie austryackiem z 
przesyłką pącztową półrocznie A2 złr., 
kwartalnie © złr., miesięcznie 2 złr. 

W cesarstwie niemieckiem 
półrocznie 14 złr., kwartalnie "7 złr., 
miesięcznie £ złr. 50 c. 

W innych państwach europej- 
skich półrocznie 16 złr., kwartalnie $ 
złr., miesięcznie $ złr. 

Prenumeratę zamiej'scową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscowa przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr 18) agencye: E. Silbersteina, konce- 

 8yonowane krakowskie Biuro dzienników 
i ogłoszeń, Plac Maryacki dom Czynciela, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Ryn- 
ku głównym, linia A—B. — Handel Z. 
Skalskiego (dawniej Nowakowskiej) w Su- 
kiennicach 1. 31 — Sprzedaż gazet Ku- 
klińskiego w hali Sukiennic l. 6 — Głó- 
wna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana — Handel J. Bajera w 
ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn- 
ku głównym. 

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre- 
numeratę przez czas sezonu także na ty- 
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty- 
godni — obliczając tydzień po 30 ct. wa. 

W fejletonie rozpoczynamy druk. po- 
wieści znakómitego naszego powieściopi- 
sarza T. T. Jeża (Miłkowskiego) p. t. 
Lat temu dwieście. Nowi prenu- 
meratorowie otrzymają: początek, powieści 
bezpłatnie. 


_ We wszystkich krajach, gdzie życie kon- 
stytusyjne- w pełni swojej się objawia, po- 
słowie po powrocie do zagrody domowej 
*zwołója podóżas feryj parlamentarnych 
wyborców dla zdania przed nimi sprawy 
z swych czynności parlamentarnych, uspra- 
wiedliwienia swego postępowania i przed- 
stawienia nowego programu działania, je- 
żeli sytuacya polityczna wymaga zmiany 
w dotychczasowej akcji. 


Utrzymanie czucia z wyborcami jest 
publicznym obowiązkiem każdego posła, 
spełnienie zaś jego przyczynia się do roz- 
budzenia życia politycznego, do objawie- 
nia się w sposob jawny istotnej opinii 
kraju, samemu zaś posłowi daje podstawę 
dla dalszego działania. Taki żywy zwią- 
zek posła z wyborcami jest u nas o wiele 
potrzebniejszy niż w krajach, gdzie życie 
publiczre silniejszem bije tętnem, a to z 
powodu opłakanych naszych stosunków. 


Gdzie rzucić okiem, wszędzie spostrzedz 
można same tylko złomy, same ruiny, za- 
stój i upadek we wszystkich dziedzinach 
społeczno-ekonomicznego życia, a to wszy- 
stko dzięki dotychczasowej polityce naszej 
delegacyi, polityce bezwzględnej uległości 
dla rządu — bezwzględnego popierania 
tegoż rządu, który nie dał Kołu żadnych 
rękojmi, że uwzględniać będzie najważniej- 
sze interesa kraju. Niezadowolenie też z 
polityki większości Koła, która przeżyła 
się i wcale niezadawalnia naszych aspira- 
cyj politycznych, ani też nie zabezpiecza 
rozwoju sił społeczno - ekonomicznych, z 
dniem każdym wzrasta. Może pisać sobie 
lwowski urzędowy korespondent do Polit. 
Corresp., że w kraju nie ma żadnego 
wzburzenia, że Galicya jest zadowolona i 
szczęśliwą, a owo wzburzenie objawia się 
tylko w łamach dzienników opozycyjnych, 
może pisać Przegląd, że delegacya nasza 
zajmuje silne polityczne stanowisko w 
Wiedniu, w parlamencie wobec rządu i 
wobec sfer najwyższych, a stronnictwo 
konserwatywne z niczego nie abdykowało 
i abdykować nie myśli. Takie przewrotne 
głuszenie prawdy, stanu rzeczy nie po- 
prawi. Kraj zanadto ma dowodów, że Koło 
takie zajęło stanowisko, z którego ani owa 
gromowładna prawica, ani ów kraj uprzy- 
wilejowany nie jest zadowolniony, lecz 
jeden tylko rząd, który znowu nie liczy 
się ani 2 Kołem ani z prawicą. Kraj wie, 
że Koło nasze poszezycić się może jedy- 
nie nieporadnością i brakiem wszelkiej 
przewodniej myśli, taksamo jak rząd bra- 
kiem wszelkiego programu, co nawet po- 
bożny Czas przyznać niedawno był znie- 
wolony. Kraj wie i dotkliwie czuje, że naj- 
żywotniejsze sprawy krajowe Sa zanie- 
dbane i pozostawione na łaskę i niełaskę 
„Sprzyjającego nam rządu*. Dość już ze- 
brało się faktów, które wskazują, że wy- 
borcom sprzykrzyła się już polityka ule- 
głości, owa łatwość, z jaką Koło pod na- 
ciskiem rządu zmienia swoje przekonania 
i robi ustępstwa stojace na granicy, gdzie 
sumienie posła przestaje być w zgodzie 
z interesem kraju. 


Lat temu dwieście. 
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OPOWIEŚĆ 
NA TLE DZIEJÓW KROACYI 
T. T. JEŻA. 


10 (Ciąg dalszy.) 


I tak dalej. Rozpatrywał się, oswajał i ośmie- 
lał powoli tem łacniej, że hrabina okazywała się 
względem niego, o ile uprzejmą i łaskawą, o tyle 
życzliwą. Pomagał mu wielce generał, wprowa- 
dzając rozmowę w języku dla niego niezrozumia- 
łym. Rozmowa ta, któraby mu sprawiała dystrak- 
cyę niemałą, generał bowiem opowiadał o pa- 
pndze, była dla niego rodzajem etap wypoczyn- 
kowych. Posłużyły one do tego, że i olśnienie 
z oczów jego zeszło — i równianka kwietna prze- 
stała mu się przedstawiać, jako mętna mozajka 
barw i połysków , ale, jako szereg istot płci od- 
miennej, pomiędzy któremi jedne zasługiwały, 
drugie nie zasługiwały na to, ażeby na nich 
spojrzenie zatrzymywać. Więcej nawet. Nietylko 
w równiance tej odróżniał niewiasty młode od 
starych , nadobne od mniej nadobnych, ale roz- 
glądnął się w komnacie i śród dziczych łbów, 
jelenich rogów, oszczepów, kordelasów , strzelb, 
obróż, dostrzegł w srebro okuty wspaniały róg 
myśłiwski, o którym pomyślał sobie: 

— 0, tożbym weń zadął |... 

Odzyskał możność myślenia, co było dowodem, 
że oprzytomniał zupełnie. Oprzytomniał, — wła- 
dzę zmy-łów odzyskał: słyszał, co się do niego 
mówi, widział, co do widzenia było, znajdował 
smak w tem, co jadł i pił, czuł pod sobą sto- 
łek i woń nawet, jaka od hrabiny szła, mdlenia 
mu nie sprawiała, a to dla tego, że się domy- 
ślał, że pochodziła ona od wódek pachnących, 
kvóremi się dostojna dama oblała. 


Wiedzą dobrze o tem wszystkiem nasi 
„wybrańcy kość z kości i krew z krwi*, 
wiedzą także o tem, że Koło nie repre- 
zentuje obecnie usposobień, życzeń i dą- 
żeń kraju i dlatego posłowie nasi nie maja 
odwagi stanąć przed wyborcami w celu 
porozumienia się nad nowemi kierunkami 
polityki krajowej --- nad sposobami i środ- 
kami, za pomocą %tórych możnaby zape- 
wnić krajowi rozwój narodowy i ekono- 
miczny —- polityczny i cywilizacyjny. Zda- 
rzają się między posłami wyjątki, więk- 
szość atoli posłów wprost nie chce sta- 
nąć przed wyborcami, bo się boi usłyszeć 
wyrazy poiępienia dotychczasowej poli- 
tyki Koła, a może nawet i wezwania do 
złożenia mandatu. W tych więc okręgach. 
w których posłowie nie spełniają swego 
obowiązku, wyborcy wezwać ich powinni 
do stawienia się na zgromadzeniach wy- 
borczych, w celu złożenia relaeyi posel- 
skiej, aby legalnie mogła się objawić wola 
wyborców, aby posłowie wiedzieli jakiej 
polityki kraj się domaga, Do takiego we- 
zwania wyborcy mają nietylko prawo, ale 
i obowiązek. Chcemy wierzyć, że wybor- 
cy spełnia to obywatelskie i patryotyczne 
zadanie i wypowiedzą posłom wszystko 
co ich boli, potępią brak stanowczości i 
odwagi Koła, aby rząd przekonał się, że 
Koło w ustępstwach przekracza dozwolo- 
ną granicę, że rozgoryczenie wsiąknęło 
w przekonanie ogółu, że opanowało na- 
wet wytrawne i politycznie wykształcone 
umysły, wreszcie, że kraj nie życzy so- 
bie polityki, której jedynym celem poświę- 
eanie interesów kraju dla „wyższej poli- 
tyki“, polegającej na platonicznej miłości 
do obecnego gabinetu. 


Sprawdza się cor bardziej pogłoska. 
że Sejm nie zbierze się w tym roku. 
Dziennik Polski otrzymuje wiadomość z pe- 
wnego żródła, że rząd postanowił istotnie 
nie zwoływać Sejmu w bieżącym roku, 
aż dopiero kiedyś w zimie po zamknięciu 
okresu parlamentarnego. Jakie pobudki 
kierowały rządem w powzięciu tej uchwa- 
ły jest dla nas rzeczą obojętną, bo czy 
tak czy owak, kraj nasz, wybitne zajmu- 
jacy w państwie stanowisko, ciężko zo- 
staje pokrzywdzonym w spełnianiu sw jej 
funkcyi konstytucyjnej, ściśle w statucie 
krajowym określonej. Więcej niż pized 
miesiącem wykazywaliśmy na tem miej- 
seu potrzebę spełnienia przez rząd kon- 
stytucyjnego obowiązku zwoływania Sej- 
mu corocznie, ostrzegaliśmy i wzywali 
posłów naszych w Wiedniu, aby tego o- 
bowiązku dopilnowali. Słowa nasze były 


głosem wołającego na puszczy. Znowu 
więc gospodarka Wydziału krajowego bę- 
dzie od 1 stycznia 1885 r. nielegalna, 
wszelkie zaś wydatki z funduszu krajowe- 
go, oraz pobory dodatków do podatków 
będą nieprawne. Opowiadają, że delegaci 
nasi wprost żądali od rządu, aby w roku 
bieżawym Sejmu nie zwoływał. Może tak 
nie było! Zawsze jednak z przykrością 
zaznaczyć wypada, iż nasze poselstwo w 
Wiedniu i wpływowe w niem osobistości 
przez swą uległość dla rządu narażają 
kraj na niebezpieczeństwa nieprawnego 
działania administracyi autonomicznej. 


BEE ERO 


Rozporządzenie ministra oświaty i wyznań, 
podwyższające czesne w szkołach średnich, spra- 
wiło bolesne wrażenie jako nowy cios spadający 
na nasz kraj, który rozwój oświaty uważa za je- 
dną z najważniejszych swoich potrzeb. Rozgory- 
czeniu temu daliśmy już wyraz w Nr. 145 na- 
szego pisma. W 30 szkołach średnich kształciło 
się u nas zaledwie 12 tysięcy uczniów, z czego 
wynika, iż jedna szkoła średnia przypada w Ga- 
licyi na 250.000 mieszkańców, gdy w Czechach 
na 65000. Ta słaba frekwencya wynika z opła- 
kanych materyalnych stosunków rodziców. słusz- 
nie więc dla ułatwienia nauki gimnazyalnej żą- 
dano od państwa zniżenia czesnego a nawet nau- 
ki bezpłatnej. Nowe tymczasem rozporządzenie 
ogranicza naukę w szkołach średnich w wyso- 
kim stopniu. Szkodliwość jego dla rozwoju oświa- 
ty w kraju naszym w dosadny sposób wykazał 
prof. Wachnianin w lwowskiej Radzie miejskiej, 
która jednogłośnie uchwaliła wybrać komisyę, 
mająca się zająć wypracowaniem memoryału w 
tej sprawie. W nim ma być umotywowane ży- 
czenie cofnięcia w mowie będącego rozporządze- 
nia jako niewłaściwego w ogóle a dla kraju na- 
szego wprost szkodliwego. Znaczne bowiem pod- 
wyższenie opłaty szkolnej odstraszy od szkoły, 
jak wykazał prof. Wachnianin, eo najmniej jed- 
nę trzecią część uczniów, czyli inaczej mówiąc 
4000 młodzieży szkolnej opuścić musi szkołę, za- 
czem pójść musi zmniejszenie się frekweneyi ) 
uniwersytetach i szkołach fachowych. Obniży się 
więc w ogóle poziom oświaty w kraju, a zarazem 30 
miast. posiadających szkoły średnie i uniwersy- 
tety dozna dotkliwego ciosu. Przez ubytek bo- 
wiem uczniów liczne rodziny, utrzymujące się 
z dawania lekcyj, trzymania na stancyi uczniów, 
stołowania it. d., straci swoją egzystencję, 
zmniejszenie zaś konsumeyi w ogóle przyniesie 
uszczerbek w dochodach miejskich. 

Akcya rady miejskiej we Lwowie nie podo- 
bała się Czasowi, który przez usta inspirowane- 
go korespondenta na podstawie „pewnej infor- 
macyi* zapewnia, iż akcya przeciw podwyższe- 
niu opłaty szkolnej nie doprowadzi do żadnego 
rezultatu, gdyż jest ono częścią zamierzonej re- 
formy szkół średnich, plan zaś reformy nie mo- 
że być zaniechany. Minister Gautsch pragnie po- 
dobno zwrócić napływ młodzieży od gimnazyów 
do szkół fachowyeh. Niestety takich szkół nasz 
kraj nie posiada. I znowu ubolewać należy, iż 
delegacya nasza nie wystąpiła wtedy, gdy mi- 
nister Gautsch w Radzie państwa oświadczył, iż 
„nadmierną frekwencyę w szkołach średnich u- 
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waża za niedobry symptom pod względem społe- 
cznym i dążyć będzie do jej ograniczenia“. Ten- 
że sam korespondent Czasu twierdzi, iż poza 
Galicyą nie objawia się niezadowolenie z pod- 
wyższenia opłaty szkolnej, co nie zgadza się £ 
rzeczywistością, jak dowodzi Hlas Naroda. „Rozpo- 
rządzenie p. ministra, powiada organ klubu czeskiego, 
wywołało ogromne wzburzenie. Podwyższe- 
nie opłaty w szkołach średnich jest reformą w 
najwyższym stopniu niepopularną, zwłaszcza gdy 
nowy tworzy przywilej dla bogatych. Minister 
zaczął od rzeczy małych, a wielkie pozostawia 
nietknięte. A jednak celu zamierzonego reforma 
ta nie osiągnie. Celem tym jest, aby napływ do 
gimnazyów i szkół realnych zmniejszył się na 
korzyść szkół przemysłowych i handlowych. Ale 
jak dopiąć tego celu, skoro się o te szkoły na- 
przód nie postarano i skoro ich jest za mało i 
po większej części kosztem gmin są utrzymy- 
wane“. 

Nie tylko więc w Galicyi rozporządzenie dra 
Gautscha przykre sprawiło wrażenie Co do nas, 
solidaryzujemy się z wywodami prof. Wachnia- 
nina i uchwałą Rady lwowskiej. A ponieważ ci, 
co z obowiązku stać winni na straży interesów 
kraju nie bronią go, przetonie innego nie pozostaje 
jak bronić się samemu,co nastąpi, gdy wszystkie mią- 
sta przystąpią do uchwały lwowskiej Rady miej- 
skiej. Dla wiadomości rodziców i stron intereso- 
wanych podajemy rozporządzenie ministra oświa- 
ty i wyznań w całości. 
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Opłata szkolna w zakładach śre- 
dnich. 


Wzmiankowane rozporządzenie ministra wy- 
znań i oświaty dr. Gautscha, podwyższające opła- 
tę szkolną w średnich zakładach zostało ogłoszo- 
nem w Dzienniku ustaw państwowych i brzmi 
jak następuje: 

W sprawie opłaty szkolnej w utrzymywanych 
przez państwo zakładach średnich (gimnazyach i 
szkołach realnych) uważam za stosowne zarządzić 
na podstawie $ 9 ustawy z dnia 9 kwietnia (Dz. 
ust. p. nr. 46): 

1. Opłata szkolna, przypadająca za jeden kurs 
zostaje niniejszem ustanowioną w sposób nastę- 
pujący: a) dla Wiednia 25 złr.; b) dla miejsco- 
wości po za Wiedniem, które liczą więcej niż 
25000 mieszkańców 20 złr; c) dla wszystkich 
innych miejscowości 15 złr. 

2. Celem uiszezania należytości szkolnej zosta- 
ną zaprowadzone marki szkolne. Sposób pobiera- 
nia będzie nregulowany osobną instrukcyą. 

3. Do uiszczania opłaty szkolnej obowiązany 
jest każdy publiczny uczeń, o ile nie jest od niej 
uwolniony w sposób prawidłowy (punkt 6) a bez 
wyjatku każdy zapisany prywatysta, oraz każdy 
nadzwyczajny uczeń. 

4. Opłatę szkolną winni wnosić wszyscy zwy- 
czajni 1 nadzwyczajni uczniowie w ciągu pierw- 
szych sześciu tygodni każdego kursu z góry. — 
Uczniom którzyby w pomienionym terminie nie 
uiścili opłaty szkolnej, ma być zabronionem dal- 
sze uczęszczanie do zakładu. Prywatyści, zanim 
zostaną przypuszczeni do egzaminu semestralnego 
mają się wykazać, iż złożyli przepisaną opłatę 
szkolną. W razie gdyby dozwbdlono wyjątkowo 
prywatyście składać zamiast z jednego kursu, 


— Gdyby się nie oblała, — powiedział sobie— 
toby śmierdziała.... Zapewne się wódkami nie 
oblewa ta... 

Postrzeżenie to odnosiło się do niewiasty trze- | 
ciej w szeregu, czarnookiej i ezarnobrewej, wy- 
glądającej tak, jakby była w kształty dziewicze 
zaklętym płomieniem, a nie wyglądającej na lat 
więcej jak dziewiętnaście. Wątpił, ażeby się ona, 
jak hrabina, wódkami pachnącemi oblewać po- 
trzebowała. Wydawało się mu, że ona sama pa- 
chnie. 

Pod koniec obiadu już mu nie nie zawadzało, — 
czuł się sam sobą: jadł, pił, rozglądał się, zwa- 
żał, postrzeżenia różne czynił; jedno mu się po- 
dobało, drugie — nie; ogniskował wrażenia, 
w których się najmocniej zaznaczyły: trąba my- 
śliwska i panna czarnobrewa. Trąba 1 panna. 
O pierwszej w duchu sobie powiadał: „O, toż- 
bym zadął!*,., o drugiej: „Majka nieinu!... 
ej!*... To też, gdy hrabina, powiedziawszy do 
niego: „Dziś się jeszcze zobaczymy“, od stołu 
wstała i gdy się z siedzeń podniósł niewiast sze- 
reg cały, Lajosz dla miej jednej tylko oczy miał. 
Ona, wstając, uśmiechnęła się. Uśmiech ten za- 
chwycił go. Zaklął w duchu i spojrzeniem ją ści- 
gał, aż za drzwiami znikła. Ona znikła, a: on 
z głębi piersi odetchnął i odsapnął, przenosząc 
wzrok wnet na trąbę, z takim w oczach wyra 
zem , jakby przekonać się chciał, ażali i ona nie 
znikła także. 

Po odejściu niewiast pozostali mężczyzni sami; 
służba uprzątnęła ze stołów naczynia stołowe, 
pozostawiając jeno puhary i ustawiając „flasze osu- 
szone; biesiadnicy powstawali, wyciągali, się, 
odsapywali, odzież na sobie rozpinali i zasiadali 
po stołu stronie jednej i drugiej, miejsca da- 
wniejsze zmieniając. Czuć się dawało, że się ce- 
remonii pozbyli. Rozsiadali się, rozwałali i łokcie 
na stole opierali. Lajosz się do Czolnicza przysu- 
nął. Miejsce jego zajął radca jakiś, naprzeciw 
radcy generał. Zrobiło się gwarno. Zawiązała się 
rozmowa w czterech naraz językach : w serbskim, 


niemieckim, węgierskim i łacińskim. Generał cią- 
gnął dalej rzecz o papudze, stanowiącej jednę 
z trzech przedmiotów , o których mówić lubił i 
umiał i który, raz dotknięty, na miesiące całe 
mu starczył, ustępując miejsca na następnych 
miesięcy kilka, jeżeli nie koniowi, to psu. Obec- 
nie papuga znajdowała się na porządku kilkumie- 
sięcznym. Prawił o niej hrabinie, prawił hrabie- 
mu, głos podnosił, chcąc, ażeby wszyscy wie- 
dzieli, jak się ona zachowywała, jaką była i w ja- 
ki sposób z Życiem się rozstała. Lajosz go zgoła 
nie rozumiał. Ze zaś w towarzystwie znajdowało 
się takich więcej, dla których język niemiecki ob- 
cym był, ci więe toczyli rozmowy po swojemu. 
Inni znów milezkiem puhary, smakując, wypró- 
żniali. Ksiądz, który naprzeciw Lajosza siedział. 
powoli cedził, puhar przed sobą stawiał, usta 
zaciskał , cmokał i przez stół Lajoszowi przesy- 
łał z przekonaniem wymawiane wyrazy: 

— Bonum vinum.... 

Ban drzemał; od czasu do czasu budził się, 
z puhara pociągał i, kiwając do generała głową, 
odzywał się: 

— Also?... Papagei.... 

Udawał, że go słucha pilnie. 

Lajosz Czolnicza po cichu zapytał : 

— (o to za jeden, ten szwaba, co z banem 
gada ?... 

— Generał Lesliea... tss... — i dodał, do ucha 
się mu nachylając: — To ten sam, co. gdy puł- 
kownikiem był, zrabował dwór Zriniego w Cza- 
kowcu... 0... 

Lajosz coś o tem z boku słyszał. Ojciec jego 
należał do stronnictwa rządowego, więc tego ro- 
dzaju czynności nie podnosił, Zriniego zaś potę- 
piał. Mimo to, osobistością ciekawą wydał się 
mu mąż, wysokie zajmujący stanowisko, przed- 
stawiciel ramienia prawa i sprawiedliwości — 
rabuś. 

— O czem on tak gada i gada?... — zapytał. 

— O papagaju. 

— Ozzy papagaja w Czakoweu znalazł ?... 


— Majka niegowa!... 
siebie. 

— Pal... —emoknął ksiądz, — bonum vinum... 

— (07... — zapytał Lajosz, który zaprzątną- 
wszy sobie myśl popełnionym przez generała ra- 
bunkiem, nie zrozumiał wyrazów tych i wydało 
się mu, że ksiądz coś innego do niego prze- 
mówił. 

— Nic... — odparł tenże. — Powiadam bo- 
num vinum dla tego, żebyś sobie, młodzieńcze. 
w pamięć wraził, iż bonum vinum laeteficat cor..- 

Rzekłszy to, pubar do ust poniósł, wino ce- 
dzić począł, haustów kilka pociągnął i emoknał 

Lajosz od niego uwagę; odwrócił. Zwrócił ją 
na trąbę, ta zaś przypomniała mu wnet pannę. 
Spojrzał na miejsce, na którem siedziała, — sie- 
dział na niem jakiś, z wąsami najeżonemi i z fio- 
letowym, a kształt ogórka mającym nosem dra- 
gon; spojrzał na drzwi, któremi wyszła ,— drzwi 
były zamknięte. Zmarszezył się, czoło dłonią 
potarł i znow Czolnicza pytaniem zaczepił : 

— Dokąd to wyszła grofka?... 

Dokąd ?... hm?... wyszła.... 

Przy niej niewiast tyle!... 

To jej dwór.... 

Co to za jedne?... 
Same grofki, baronki, 
nówny.... 

— A taż... 

— Co za ta?... 

— Siedziała ona trzecia z rzędu... 

— A?... ta?.. Nie wiem na pewno, zdaje mi 
się jednak, że to z Pecziczów, z grafów Peczi- 
czów.... Wiesz ?.... 

— Słyszał”m coś o nich... 

— W oko ci wpadła?... c0?... 

— Liepotica...—odrzekł krótko tonem, w któ- 
rym przebijała się, niby niechęć. 

Więcej już o nie Czolnicza nie pytał. Było to 
dziwne trochę. Hrabianka (w rzeczy samej, była 


hrabianki i baro- 


— Znalazł on tam co innego: konie, siodła,|to hrabianka Peczicz) pięknością go zafrapowała; 
odzież. oręże, kamienie drogie, perły, pieniądze... |od nazwiska zaś, jakie nosiła, nia odstręczało go 
— szepnął Lajosz do| nie, należało ono bowiem do jednej z tych ro- 


dzin możnych i znajomych. na które krzywo nie 
patrzy stronnictwo Żadne; mimo to ta, co na- 
zwisko to nosiła, sprawiła na nim wrażenie ta- 
kie prawie, jakby gniewem podszyte. Wrażenie 
to zamanifestowało się, gdy Czolnicz zapytał, czy 
mu w oko wpadła. Wpadła: miałożby mu to 
przykrość wyrządzić ? Czy łączyła się z tem jaka 
sprawa sumienia? Czy?... Na zapytania te odpo- 
wiedzi tymczasową jest znak zapytania, posta- 
wiony po nad sercem młodego człowieka. Jeżeli 
serce jego zajęte poprzednio było, w razie takim 
wrażenie, jakiego powodem stała się postać mło- 
dej dziewczyny, inogłoby mieć, do pewnego bo- 
daj st;pnia, znaczenie przeniewierstwa. Materya 
to delikatna. Potrącenie onej atoli koniecznem 
jest, ze względu na potrzebę dokładności w cha- 
rakteryzowaniu postaci, odgrywającej w opowia- 
daniu naszem roię niepoślednią. Wpadła młode- 
mu człowiekowi w oko dziewczyna i trąba —dwa 
przedmioty zajmujące, z których atoli jeden po- 
dobał się i tyle; co się zaś drugiego tyczy, uka- 
zywały się w perspektywie następstwa, mające 
wpływ wywrzeć na losy życia całego. 

Nie zaszło jednak jeszcze nie Lajosz nie wie- 
dział nawet, jakie imię nosi ta, która na nim 
wrażenie sprawiła. Rzucił wyraz: Wepotica (pię- 
kność) — i zamilkł. Zdawało się, że się przy- 
słuchuje rozmowom ; on zaś przysłuchiwał się 
nie rozmowom , ale gwarowi rozmów, który się 
układał z czterech języków 1 wytwarzał chaos 
głosów ludzkich. Z języków tych, trzy brzmiały 
potocznie, jeden zaś służył w tym sensie, w ja- 
kim klejnoty służą w haftach, to jest do przy- 
ozdabiania i akcentowania. Kroaci, mówiąc po 
serbsku, węgrzy po madjarsku, niemcy po ni 
miecku, mięszali nstawicznie wyrazy pojedyń 
i okresy całe łacińskie. Nie inaczej opowia 
swoje prowadził generał nawet. 

(0. d. 
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egzamin z całego roku, ma 'być uiszezona opłata , 
za oba kursa. 

5, Uiszezona opłata nie będzie zwróconą nawet 
w tym razie, gdyby uczeń przed upływem roku 
bądź wystąpił ze szkoły, bądź też został z niej 
wykluczonym. Na wypadek usprawiedliwionego 
przeniesienia się do innego państwowego zakładu 
średniego kwit z opłaconej należytości szkolnej 
ma walor także w tym zakładzie, do którego u- 
czeń widział się zniewolonym przenieść, a mia- 
nowicie niezależnie od wysokości obowiązującej 
w tym zakładzie opłaty szkolnej. 

6. Publicznym uczniom może być przyznanem 
uwolnienie od opłaty szkolnej: a) jeżeli w osta- 
tnim kursie otrzymah z obyczajów i pilności je- 
dną z dwóch pierwszych not przepisanej skali, 
a w postępach naakowych przynajmniej pierwszą 
klasę; i b) jeżeli uczniowie, ewentualnie ci, któ- 
rzy są obowiązani do ich utrzymania, są rzeczy- 
wiście ubogimi, to jest, iż są tak ograniczeni w 
swoich stosunkach „majątkowych, że byłoby dla 
nich niemożliwem uiścić opłatę szkolną bez na- 
rażenia się na dotkliwy niedostatek. 

% Opłata szkolna może być aż do dalszego 
zarządzenia zmniejszoną o połowę. Jako waru- 
nek takiego uwzględnienia niezbędnem jest zu- 
pełne wypełnienie wymagań określonych w pun- 


kcie 6 a), oraz przeświadczenie, iż według sto- 


sunków majątkowych ucznia,” ewentualnie tego, 


kio ma obowiązek go utrzymywać, można przy- 
JAĆ, że wprawdzie nie jest w tem położeniu, aby 
nie mógł uiścić pewnej opłaty, nie jest jednak 
w stanie uczynić w zupełności zadość obowiąz- 


kowi. 


8. Każde uwolnienie od opłaty szkolnej, czy 
rozpoczyna się £ 
tym kursem, w którym zostało przyznane, i do- 
póty pozostaje w mocy, dopóki są wypełnione 
pod jakiemi mogło być w 


to w całości, czy w połowie, 


wszystkie warunki, 


sposób prawidłowy nabyte. Odpowiednio temu, 


należy poddać w każdym kursie dokładnej rewi- 


zyi Świadectwa uwolnionych od opłaty, zbadać 
noty z obyczajów, pilności, oraz ogólnego postę 


pu, i zawiadomić odnośnego ucznia o utracie u- 


wolnienia. 
9. Gdyby z powodu udowodnionej należycie 


słabości lub innych ważnych przyczyn nie mo- 


gła z końcem kursu odbyć się klasyfikacya ucz- 


nia i uczeń ten skutkiem tego musiał poddać 
wówczas taki o- 


się egzaminowi dodatkowemu, 
późniony egzamin nie pociąga sam z siebie u- 


traty uwolnienia. Egzamin jednak musi być z do- 
brym postępem w pierwszym miesiącu najbliż- 


szego kursu złożony. 
t0. Celem osiągnięcia nwolnienia od opłaty 


szkolnej należy wnieść podanie do dyrekcyi te- 


go średniego zakładu, do którego uczęszcza od- 
nośny uczeń. Podanie to ma być zaopatrzone 
w świadectwo z ostatniego kursu, oraz świadec- 


two o stosunkach majątkowych wystawione przez 
a powinny w 


władzę najpóźniej rok przed tem, 
niem być wyszczególnione tak dokładnie stosun- 
ki majątkowe, 


kie świadectwo, 


zażądać przedłożenia nowego świadectwa. 


11. Na podstawie ścisłego zbadania załączo- 
nyeh do prośby alegatów, oraz z uwzględnieniem 


własnych spostrzeżeń maciało nauczycielskie przed 
kładać swoje wnioski szkolnej władzy krajowej; 


ciało nauczycielskie odpowiedzialnem jest zarów- 
no za te wnioski jako też za dokładne zbadanie 
i prawdziwość przedstawionych faktycznych sto- 


sunków. 


18. O wnioskach ciała nauczycielskiego roz- 
Aby zapobiedz 


strzyga szkolna władza krajowa. 
niedogodnościom połączonym ze zwracaniem ui- 
szczonej już opłaty szkołnej, powinna w każdym 


razie nastąpić decyzya i być zakomunikowaną u- 
czniom w terminie oznaczonym dla składania o- 


płat. Przeciw postanowieniu szkolnej władzy kra- 
jowej nie przysługuje żaden zgoła rekurs. 

Rozporządzenie to pocznie obowiązywać z roz- 
poczęciem roku szkolnego 1886/7 a równocześ- 
nie tracą moc prawną wszystkie dawniejsze prze- 
pisy dotyczące tego przedmiotu. 


Ziemie polskie. 


(Propaganda religijna na Podlasia. — P. Kobierzy- | yọ 


eki i Risticz. — Gubernator Czerkasow). 


Warszawskij Dniewnik zamieszcza korespon- 
dencyę z Siedlec pełną jadu przeciw religijności 
prostaczków, uważając ją za straszny taran do 
rozbicia rosyjskiego carstwa. Oto eo pisze ów ko 
respondent: 

„Przy ulicy Floryańskiej od dawna istniała już 
w naszem mieście restauracya, utrzymywana przez 
pewną wdowę, będącą przedtem przez lat 15 go- 
spodynią u księdza w powiecie garwolińskim, na 
której to restauracyi widniał szyld z napisem: 
„tania kuchnia*, u dołu zaś pod oknami napisy: 
„Śledzie marynowane“, „masło świeże“, „ogórki 
kwaśne* itp. Dziwnem wszakże wydało się poli- 
cyi, iż restauracya rzeczona odwiedzaną bywała 
przeważnie przez same kobiety, wyłącznie służą- 
ce, które nie potrzebując obiadów tanich, jeżeli 
mogły nczęszczać do kuchni taniej, to jedynie w 
celu nabywania tam artykułów spożywezych, cze- 
go wszakże ni- stwierdziły obserwacye, większość 
bowiem z nich. wychodząc z zakładu. nie wy- 
nosiła zeń żadnych zakupionych prowizyj. 

„Dokonana w dniu l czerwca rewi/ya w ku- 
chni taniej wykryła, iż zakład ten. zamiast przy- 
gotowania „flaków* i „kiełbasy z kapustą*, pod 
Przybraną firmą ukrywał zupełnie inne cele. W 
większej liczbie znalezionych tam książee ek prze- 
ważnie religijno-moralnej treści, z wybitnemi ty- 
tułami, a należących do wydań krakowskich i 
poznańskich, i zupełnie jeszcze nieużywanych — 
znajdowały się pomiędzy innemi miodopłynnemi 
księżowskiemi kazaniami następujące perły: „Jak 
brudna ława rozlali się Kozacy i Moskale po ru- 
skich i litewskich województwach*, „Intrygi po- 
lityczne Rosyi*, a w książkach bractwa „Serce 
Jezusowe*, krakowscy księża-mędrey mowią, iż 
ięża stoją wyżej po nad aniołów i Matkę 
iż prawdziwa wiara jest tylko jedna kato- 
że wszyscy niewyznający takowej, są he 
odszczepieńcami, którzy nie dostąpią 


iżby można stąd wyrobić sobie 
rzetelny sąd o istotnym stanie rzeczy. Każde ta- 
przedłożone dla uwolnienia od 
opłaty szkolnej, ma być w ogóle dopóty uważane 
za ważne, dopóki szczególniejsze okoliczności nie 
zakwestyonują istnienia wykazanych stosunków 
majątkowych. W każdył: jednak czasie można 


której autorem jest bezwątpie- 
odmawiać w ciągu dnia 
pięćdziesiąt cztery razy „Ojcze nasz*, w południe 
i wieczór czynić „rachunek sumienia“ spowija- 
dać się co tydzień zmien'ając cztery razy do ro- 
ku księdza, 0 spowiedzi zaś mówić z wielką 
ostrożnością i w ogóle być skrytą. „Przełożoną* 
słuchać absolutnie, gdyż przedstawia w swej 080- 
bie Jezusa Chrystusa. Bez wiedzy jej nie pozwa- 
la się ani zmieniać modlitw, ani przyjmować rad, 
ani listów od kogokolwiek, nie pisać takowych 
chyba do księdza, wreszcie nie spelniać nawet 
„dobrego uczynku“. Przy pomocy wyuezonych 
według takiej ustawy służących, księża. pomimo 
szkody, jaką przynoszą W ten sposób i służącym 
i państwu, mają możność lepiej od wszelkiej po- 
licyi poznać najdrobniejsze szczegóły życia do- 
mowego nietylko polskich, lecz i rosyjskich ro- 
dzin i stosować do nich swe postępowanie. Usta- 
wa poleca również zwracanie się do „przełożo- 
nej* o specyalną instrukcyę na każdy miesiąc. 
„Ze wszystkiego powyższego jasno się okazuje, 
jakie zamieszanie w pojęciach i nienawiść ku 
Rosyanom sieją księża w umysłach ludu, roz- 
dmuchując fanatyzm jego religijny, wpajając śle- 
pe, bezmyślne posłuszeństwo księżom, a jedno- 
cześnie budząc gorącą nienawiść ku wszystkiemu. 


ustawy dla sług, 
nia ksiądz, poleca się: 


co nie jest polskiem i katoliekiem, i malując Ro- 


syan jako tyranów i ciemiężycieli ich wiary i 
ojczyzny. 

„Łatwo też zrozumieć, do jakich następstw 
przywieźć mogą podobne „arcybractwa* księżow- 
skie, reprezentujące całe morze złego, pomijając 
już tę szkodę, jaką w szczególności wyrządzają, 
sprawie prawosławia w gubernii siedleckiej, gdzie 
jak się okazuje z petentów wciągniętych do bra- 


wia unitów tej gubernii. 
natyzowanych głów gotowe są na pierwsze we- 


wości. 


„Obecnie kuchnia tania została zamkniętą, a 


zdobiący ją szyld usunięty przez policyę*. 


+ 


* * 


Niedawno temu odbył się w Kaliskiem pojedy- 
nek pomiędzy obywatelem tamtejszym p. Kobie- 
rzyckim a oficerem kawaleryi Risticzem, synem 
ministra serbskiego, na pałasze. Z okoliczności 
pojedynku wypadło, iż odbył się zaraz po obel- 
dze, o godzinie 3 w nocy, tak, że p. K. musiał 
na sekundantów prosić oficerów. Gdy się prze- 
ciwnicy zmierzyli, p. K. znany na całą okolicę 
szermierz, wytrącił Risticzowi, pałasz z ręki. Za 
drugim razem R. widząc, że nie da sobie rady 
z dobrym graczem, użył podstępu, lecz po raz 
drugi został pozbawiony broni, a 7a wykroczenie 
od regulaminu — obity został płazem. Władza 
wojskowa kaliska, dowiedziawszy się o wypadku, 
niezwłocznie udzieliła Risticzowi dymisyę. Ina- 
czej jednak zapatrywał się nato p. Hurko, gdyż 
po otrzymaniu informacyi w Warszawie, 


do pułku, drugi — aresztowania Kobierzyckiego. 


Zapewne został wywieziony do Rosyi. 
£ 


zniknął. 


= * 


sow, polakożerca jakich mało, a raczej jakich obe- 


syanami bez wyboru, bez uwagi na kwalifikacye. 
To też w administracyi płockiej panuje obecnie 
chaos nie do opisania. Nowo kreowani urzędnicy, 
niemający najmniejszego pojęcia o administracji, 
próżnują tylko, sprawy zalegają, a pan guberna- 
tor szczyci się, że w miejsce uczciwych praco- 
wników * ma teraz pod sobą zgraję łapowników 
i próźniaków. Ale rusyfikacya prosperuje. Czasa- 
mi zaś przypomina ona dawne czasy kontrybucji. 
Oto wypadek, charakteryzujący dzisiejsze stosunki 
płockie. 

Do Płocka zjechał cyrk Żydowsko-n'emieeki, 
popisujący się najczęściej na Litwie, ostatnio go- 


|ścił w Grodnie, a że na Litwie język polski z 


użycia publicznego już wykluczony, więc i cyrk 
używał biletów z napisami w języku rosyjskim. 
Przybywszy do Płocka cyrk ten, zapewne dla o- 
szczędności, zaczął sprzedawać te bilety rosyjskie, 
czem oburzył na siebie publiczneść miejscową, 
która postanowiła wcale doń nie ucz: szezać. 
innych warunkach zapewne Płoczezanie nie 
zwróciliby uwagi na napisy biletowe, ale p. Oz r- 
kasow nauczył ich odróżniać „polskie* od „ro- 
ryjskiego*, rozdrażnił uczucia wzajemne, wywołał; 
niechęć i nienawiść. Wypadek chciał, że dwóch 
adwokatów tamtejszych pp. Fileborn i Lewinson, 
nie wiedząc o niepopułarnosci cyrku. udali się 
doń, lecz spostrzegłszy bilety rosyjski', cofnęli 


się od kasy. Spostrzegł to strażnik policyjny i! 


zadenuncyował gubernatorowi — gubernator i 
takiemi sprawami ma czas się zajmować — któ- 
ry natychmiast wezwał ich do siebie, nawymy- 
ślał im, straszył, że doniesie o ich postępku żan- 
darmom w Warszawie i zmusił ich do zapłacenia 
kary po 500 rs.! Nie dacie temu wiary, a prze- 
cież zaręczam, że jest to fakt najautentyczniejszy. 

Na drugi zaś dzień p. Czerkasow ogłosił w 
urzędowym dzienniku gubernialnym „podzięko- 
wanie“ obu adwokatom za „oflary na cele publi- 
czne do jego dyspozycyi*, z których przeznaczył 
po paręset rubli na cerkiew, ochronę prawosła- 
wną it. d. 

Szkoda, że o tem wszystkiem, co się dzieje 
w Płocku, nie wie czy wiedzieć nie chce ani 
Chwila w Warszawie, ani Nowoje Wremia w 
Petersburgu, bo pod wpływem takich nadużyć 
rządowych pierwsza zawiesiłaby swe wydawnietwo, 
drugie zaś zrozumiałoby, skąd płynie u nas źró- 
dło nienawiści względem rządu. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 5 lipca 


Ponowne rokowania ugodowe z Wę- 
grami mają się wkrótce rozpocząć. Ostatni po-| 
byt w Wiedniu prezydenta gabinetu węgierskiego ` 
miał na celu — podług Pol. Corr. — złożenie 
referatu cesarzowi, który właśnie teraz na dłuż- 


ctwa, powstało ono jeszcze w roku 1877, co jak 
raz wypada z chwilą przyłączenia do prawosła- 
Całe te bataliony sfa- 


zwanie księdza dopuścić się wszelkiej niegodzi- 


posłał 
do Kalisza dwa rozkazy: jeden przyjęcia "Risticza 


Przywieziony do Warszawy przez żandarmów, K. 


Ghlieznatsten w Płocku jest niejaki p. Czerka= 


enie mamy mnóstwo. Urzęduje on w Płocku od 
lat 2 dopiero, a już z dawnych urzędników nie 
pozostała nawet trzecia część. Gubernator formal- 
nie wypędza Polaków z posad, obsadzając je Ro- 


NOWA REFORMA. 


referatu między innemi były także zmiany jakie 
austryacka Izba poselska poczyniła w projekcie 
do taryfy cłowej. Nota całego ministerstwa au- 
stryackiego do gabinetu węgierskiego o tych zmia- 
nach odeszła już do Pesztu. Wspomniana nota 
wymienia wszystkie zmiany, dokonane w Izbie 
austryackiej i dodaje do nich motywa. Równo- 
cześnie zaprasza rząd węgierski do rokowań i żąda 
od niego propozycyi tak co do sposobu prowa- 
dzenia tych rokowań, jak i eo do terminu, kiedy |J 
się mają rozpocząć. P. Tisza porozumiał się 
wprawdz'e od siebie z gabinetem austryackim w 
tych sprawach podczas swego ostatniego pobytu, 
dlatego urzędowa odpowiedź na notę austryacką 
nadejdzie prawdopodobnie wkrótce. Najważniej- 
szym punktem jest oczywiście cło od nafty. Ró- 
żnica zapatrywań w tej sprawie będzie prawdo- 
podobnie usuniętą przez bezpośrednie porozumie- 
wanie się obu gabinetów, tak przynajmniej twier- 
dzi Presse. 

Agitacya przemysłoweów naftowych 
w Galicyi przeciw uchwalonemu ełu od nafty, 
rozpoczęta w gorlickim okręgu, przycichła teraz, 
a Pol. Corr. donosi ze Lwowa, że aW żadnym 
okręgu wyborczym w całej Galicyi nie ma wcale 
oznak jakiegokolwiek niezadowolenia, któreby się 
miało objawiać jako nieunikniony skutek zacho- 
wania się Koła polskiego w sprawie cła od na- 
fty. Także z zapowiedzianych zgromadzeń wybor- 
czych, którym z góry nadawano cechę objawu 
niezadowolenia, dotąd nie odbyło się ani jedno, 
a nawet nie zanosi się na te, aby się gdzie 
wkrótce miało odbyć*. 

Mimo takiego zaprzeczenia półurzędowego zdaje 
się, że takie zgromadzenia wyborcze przecież się 
odbędą — jak o tem donoszą dzienniki lwow- 
skie; jedno z nich ma zwołać p. Kowalski, wy- 
brany w okręgu Sokal-Rawa; drugie p. L e wa- 
kowski we Lwowie. 

Emigracya ludu do Ameryki nie ustaje i z tego 
powodu — jak się Pol. Corr. dowiaduje — przy- 
pomniano władzom dawne rozporządzenia, zmie- 
rzające do tego, by utrudniać emigracyę osób, 
które się nie mogą wykazać dostatecznemi środ- 
kami na podróż. Powodem przypomnienia tego 
była ta okoliczność, że w portach niemieckich 
musiano zatrzymywać wychodźców z Galicyi i wra- 
cać ich napowrót, bo nie mieli czem opłacić dro- 
gi z Hamburga do Ameryki. 

Skuteczniej postąpiłby sobie rząd w tej mierze, 
gdyby powstrzymywał niegodziwych spekulantów, 
namawiających lud do wyjazdu do Ameryki. 


Hr. Toucher de Careil, ambasador fran- 
cuski w Wiedniu, który złożył swą godność wsku- 
tek wydalenia książąt krwi z terytoryum Rzeczy- 
pospolitej, pożegnał się już oficyalnie z urzędo- 
wym światem wiedeńskim. Cesarz austryacki zło- 
żył w sobotę odjeżdżającemu ainbasadorowi po- 
żegnalną wizytę. 


Danz. Zig. pisze ze Sztumu: „Tutejszy land- 
rat wydał rozporządzenie, według którego za po- 
lonizowanie nazwisk familijnych, jak? 
niemniej za każde dowolne zmienianie ich, win- 
ni z wszelką surowością pąciągani będą do od- 
powiedzialności, odnośnie podlegają karze w dro- 
dze policyjnego mandatu.“ Nie wiemy, pisze Ga- 
seta Toruńska, co p. lagdrata sztumskiego do 
takiego rozporządzenia nakfoniło. 

O sprawie kolonizacyjnej pisze National Ztg. 
„Co do czasu, w którym komisya bezpośrednia 
do ustawy kolonizacyjnej rozpocznie swoją dzia- 
łalność, nie zapadła jeszcze decyzya. Przypuszcza- 
ją wszakże, że czynność jej rozpocznie się z spo- 
dziewaną niebawem zmianą naczelnego prezesa 
prowincyi poznańskiej. Tymczasem w kołach de- 
putowanych obiegają pogłoski, według których 
teraźniejszy naczelny prezes Prus Zachodnich, 
Ernsthausen, otrzyma inną posadę, a także i do- 
tychezasowy prezes regeneyi bydgoskiej, p. Thie- 
demann. Ostatni wymieniony był, jak wiadomo, 
między kandydatami na przewodniczącego bezpo- 
średniej komisyi. Pan Ernsthausen, jako naczelny 
prezes Prus Zachodnich, byłby w komisyi bez- 
pośredniej podwładnym naczelnego prezesa pro- 
wineyi poznańskiej. * 

Socyaliści berlińscy urządzili wydalonemu dep. 
Singerowi wielką owacyę. Ponieważ nie wie- 
dziano w którym kierunku Singer zamierza się 
udać, przeto na wszystkich dworcach berlińskich 
zebrało się bardzo wiele publiczności. Singer 
wsiadł do wagonu na śląskim dworcu i udał się 
do Szpandawy. 

Gdy pociąg mijał inne dworce berlińskie, wszę- 
dzie witano Singera z zapałem. Pięćdziesięciu 
bliższych przyjaciół wydalonego towarzyszyło mu, 
a tłumy socyalistów pospieszyły za nim w nastę- 


dzić tej niespodziewanej demonstracyi, w której 
także wiele kobiet wzięło udział. Ze Szpandawy 
udał się Singer do Oeynhausen w Westfalii, stam- 
tąd udaje się on na kuracyę do Francensbadu, 
a następnie zamierza odbyć agitacyjną podróż po 
Południowych Niemczech. 


Polit. Corres. donosi z Petersburga, że przy- 
gotowania do reformy sądownictwa w 
prowincyach baltyckich odbywają się z wielkim 
pośpiechem. Rząd rosyjski zamierza przeprowa- 
dzić reformę we wszystki'h guberniach nadbal- 
tyekich jednocześnie, poczem w postępowaniu są- 
dowem zaprowadzony 4,3 język rosyjski. 


Gabinet bawarski podał się, według do- 
niesień do dzienników wiedeńskich, do dymisji. 
Uchwała gabinetu w tej sprawie miała zapaść po 
wyczerpujących dwugodzinnych obradach. Tak 
więc spełniły się przynajmniej w części gorące 
życzenia większości Sejmu bawarskiego. Książę 
regent znajduje się obecnie w dosyć trudnem 
położeniu. Sytuacya parlamentarna w Bawaryi 
domaga się zmiany gabinetu; przyjęcie dymisji 
ministrów wywołałoby natomiast wielkie nieza- 
dowolenie w Berlinie. Liberalne dzienniki nie- 
mieckie starają się przekonać regenta, że powi- 
nien zatrzymać Lutza u steru rządów. 


Gabinet francuski wdał się w spór między mi- 
nistrem wojny a gubernatorem Paryża generałem 
Saussier i potrafił ńakłonić gubernatora do 
pozostania na stanowisku. Tymczasem inny z ge- 
nerałów francuskich, znany z wyprawy tonkiń- 
skiej gen. Courcy naraził się ministrowi wojny 
i wysłaniem otwartego listu do dziennika Evćne- 
ment. Gen. Courcy polemizuje w tym liście z do- 


awienia. W znalezionym zaś rękopiśmie !szy czas odjeżdża z Wiednia; a przedmiotem tego niesieniem, iż żołnierze francuscy dopuszezałi się 


„| m arów. * 


pnych pociągach. Policya nie umiała przeszko- | | padki zasłabnięcia. 


—_. Ee iR OWYETW OAK NASA MF MARU IANA "LIT" TE". a w mieście Hue. Rozsyłanie takich listów 
do dzienników sprzeciwia się regulaminowi ar- 
mii francuskiej, a gen. Courcy otrzymał już za 
swój krok surcwą naganę. Journ. d. Déb., który 
wyraża dziś przekonania umiarkowanych republi- 
kanów, przyznaje, że Courcy zawinił przeciw 
przepisom wojskowym, dodaje jednak, iż nie zdo- 
byłby on się nigdy na taki krok, gdyby armia 
była pewną, że minister wojny stanie zawsze w 
jej obronie, gdy się tego okaże potrzeba. 


Pierwsze wybory w Anglii wypadły na lei“ 


korzyść konserwatystów. Do soboty w południe | 
wiedziano w Londynie o wyniku 178 wyborów. 
W liczbie wybranych znajduje się 112 konser- 


Kraków ^ Tine 1886. 


skiego stwierdziły swoją łą zniść z ocenieniem za- 
sług prof. T. Były tam słowa uznania od nestora 
anatomii w Niemczech Julusza Budge, pr f. Viu- 
chova, Weldeyera, Towarzystwa fizyolegicznego w 
Berlinie, Lohmayera w Getyndze, Moosa w Heidel- 
burgu Hiawy, Steffula i Gotlfrieda w Pradze G:u 
„bo "go, Hoffmanna, Politzera, Rokitańskyego w Wi- 
"dnin. Znk-rbaodla w G-acu i w.i. „Wydział lekar- 
ski Tow. Nauk. w Poznaniu przesyła zacnemu ju- 
bilatowi a znakomitemu pracownikowi wyrazy czci, 
gyczenia długoletniej daiałalności, stałej pomyślno- 
Wicherkiewiez. Z Pezeenia „Nanozycie- 
żowi uczeń serdeczn= Życzenia, Ad multas unnnos. 
Dr Zielewieez. Tow. lek. warez. jubilatowi prof. 
Teichmanowi swan.n człenkowi honorowemu wyra- 


watystów, 86 bezwzględnych stronników Głladsto-! zy wysckiegn uznania za jego pożyteczną działal- 


ne'a, 16 whigów, przeciwnych samorządowi Ir- 
landyi i 9 Irlandczyków. Konserwatyści zdobyli jk 
już na innych stronniciwach siedm mandatów. 
Dzienniki popierające Gladstone'a nie tracą je- 
szcze nadziei zwycięstwa ; twierdzą one, że okrę- 
gi, w których się już odbywa głosowanie, można 
było już z góry uważać za stracone i że pra- 
wdziwa walka wyborcza jeszcze się nie rozpo- 
częła. Bieżący tydzień będzie rozstrzygać o przy- 
szłym składzie Izby. 


Wspominaliśmy już o zamierzonej w Peters- 
burgu wspólnej akcyi mocarstw przeciw ks. A le- 
ksandrowi; według powszechnego mniemania 
propozycye, czynione w tej mierze przez Rosyę, 
napotkały na silny opór w Berlinie. 

Zachowanie się półurzędowej Gazety Koicń- 
skiej potwierdza zupełnie to zapatrywanie. Dzien- 
nik ten wyraża się o położeniu ua wschodzie 
jak następuje: „Rosyi zdawało się, że jest powo- 
łaną do wystąpienia przeciw Bułgaryi w roli o- 
brońcy traktatów, a korzystając ze wszystkich 
środków, jakiemi może rozporządzać, wpłynęła 
na Turcyę o tyle, iż ta, chcąc nie chcąc, musia- 
ła zażądać od księcia wyjaśnień co do jego mo- 
wy tronowej. Zabiegi tak potężnego państwa mu- 
siały wzbudzić obawy w sąsiednich państwach. 
Co do nas, obstajemy przy pierwotnem naszem 
twierdzeniu, iż ostatni urzędowy głos rosyjski 
uważać można raczej za zapowiedź zupełnego 
zrzeczenia się nieprzyjaznych względem Bułgaryi 
kroków, niż za objaw nowych zaczepnych za- 


Rząd bułgarski przedłożył zgromadzeniu naro- 
dowemu Księgę Zieloną, składającą się z 
de części. Pierwsza z nich obejmuje wypad- 

które nastąpiły bezpośrednio po rewolucyi 
rumeljskiej, druga wojnę serbsko-bułgarską, trze- 
cia przebieg układów w celu zakupienia kolei z 
Ruszczuka do Warny. Rząd porozumiał się co 
do tej ostatniej sprawy z przedsiębiorstwem an- 
gielskiem, a cenę kolei oznaczono na 444, mi- 
lionów franków. Sześć milionów ma rząd spłacić 
w złocie, podczas gdy reszta długu ma być umo- 
mong za pomocą sześcioprocentowych obligacyj. 
Nie ulega wątpliwości, że zgromadzenie zatwier- 
dzi tę ugodę. Do Pester Lloyda donoszą, że opo- 
zycya bułgarska przygotowuje samoistny wniosek 
w sprawie unii z Rumelią, Korespondent tego 
pisma nie ma jeszcze treści tego wniosku, zape” 
wnia jednak, że skoro ten wniosek zostanie od- 
rzucony, wszyscy członkowie opozycyi wystąpią 
z Izby. 


Hiszpania powiększa swą armię. Inicyatywa 
nie wyszła od rządu, co w krajach konstytucyj- 
nych rzadkim jest wypadkiem; myśl tę poru- 
szyło w kortezach stronnictwo konserwatywne 
wraz z lewicą dynastyczną i uzyskało od mini- 
stra wojny przyrzeczenie, że stan liczebny armii 
powiększonym zostanie o siedem tysięcy ludzi, 
skutkiem czego siły armii hiszpańskiej wynosić 
będą na przyszłość 99.480 ludzi. Z rozpraw w 
Izbie deputowanych zasługuje na zaznaczenie 
wniosek posła z Kuby, p. Montero, żądający 
przyznania wyspie takiej samej autonomii , jaką 
mają kolonie angielskie. Minister osad odpowie- 
dział, że rząd poczyni Kreolom wszelkie ustęp- 
stwa, "które pogodzić się dadzą z zasadą unii osad 
z metropolitą. Na wyspie Kubie panuje zresztą 
zupełny spokój. Nie ziściły „się przepowiednie, iż 
malkontenci skorzystają ze śmierci króla Alfonsa 
i wywołają powstanie. Ludność Kuby nie jest 
wprawdzie z teraźniejszego położenia zupełnie za- 
dowołona, ale o oderwaniu się od Hiszpanii nie 
myśli i pragnie tylko samorządu. 


O cholerze nadchodzą następujące wiadomości. 
Sekcya ciał osób zmarłych w Tryeście dnia 29 
czerwca wykazała, iż osoby te padły ofiarą 
sporadycznej cholery. W nocy z dnia 30 
czerwca na 1 lipca zaszły znowu podejrzane wy- 
Przebieg choroby nie jest 
groźny 26 względów sanitarnych zakazano na te- 
rytoryum tryesteńskiem odpustów i innych tłu 
mnych zebrań. Z Rzymu donoszą, iż z powodu 
niebezpieczeństwa cholery odroczono do jesieni 
zapowiedziane wielkie manewry. 


c 
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Prof. Ludwik Teichmann z okazyi swego jubi- 
lenszn podejmował wczoraj w mieszkaniu swojem 
liczne grono, bo do siedmdziesęciu osób dochodzą- 
ce, złożone z przedstawicieli świata naukowego i 
literackiego. Wśród serdecznego nastroju, wywoła- 
nego uprzejmością pp. Teichmanów i uroczystością 
uczczenia prawdziwie zasłużouego profesora, zaproszeni 
podejmowani byli ze staropolską gościnneścią. Sze- 
reg toasłów rozpoczął jublat, dziękując za dowody 
uznania; prof. Kuczyński podnosił zasługi prof. T. 
w pracy dla Akademii nmiejętności, Dr, Blnmenstook 
opierając się na wspomnieniach z własnego życia 
w stosunkach z jabilatem. z czasów kiedy Dr. Bl. 
był jego uczniem, podnosił prawdziwą żŻyczliwcść 
jubilata dla młodzieży, prof, Teichman wnosił toast 
za pomyślność młodzieży akad Ru'zka profesorów, 
p Harajewicz podnosił obywatelskie zasługi jabilata, 
Dr. Rostafiński w barwnem przemówieniu charakte- 
ryzował stosnnek wykładów anatomii do rozpowsze 
nohnienia przyrodoznawstws, tak u nas po macosze- 
mu traktowanego. Dyr. dnezczkiewicz przypominał 
gotowcść jubilata w służenia sprawie publicznej a 
akademioy Wilson i Jastrzębski wynurzsli uczucia 
wdzięczności dla swego ukochanego prcfesora. — 
W ozasie uczty jubilat otrzymał do 50 telegramów, 
w których ciała nankowe i powagi świata [lekar- 


ność profesorską i znamienite zasługi na poln nau- 
Preus. Gepner*. „Czcigodnemu i wielce za- 

owi koledze Ludwikowi przesyła w dniu ju- 

bileuszu najserdeczniejsze życzenia Henryk Heysr* 

„Serdeczne powodzen'e, życzenie najdłuższego życia 
na chwałę nauki i pożytek naszej młodzieży, Włodz. 
Brodowski. August Wrześniowski*, „Wyrazy 
wysokiego u nania za zasługi na polu nankowem, 
przynoszące cześć imieniu polskiemu zasełają człon- 
kowie (łasety Lekarskiej“. „Obecni w Dorpacie 
studenci medycyny składają rzanownemu jubilatowi 
wyrazy czci i poważanie i dsiękują za dany im prsy- 
kład wytrwałości w pracy nankowe', Elk anjer, Ep- 
stein, Hasek, Lsnde, Mitkiewiez, Na- 
tanson, Radziwiłowioz, Pfabe, Reini- 
ger". „Hołd przez cnemu jnbilatowi niosą rodacy z 
miejsca najpierwszych jego stndyów (Dorpat), cześć 
pracy mistrza i chwała niespożytym zasłogom gor- 
liwego krzewiniela wiedzy na niwie ciczystej. Dr. 
Krysiński, Di. Zaleski, pref. Wiksz60w- 
ski, prof. Baudouin de Courtenay, Mag. 
Thugat 

Oprócz tego nadesłane wicie 
Około północy rozeszło się grono, 
wspomnien'a z pamiętnej uro zyst Ś |. 

„Wianki* tylokrotnie odkładane odbyły się wreszcie 
w sobotę, pomimo, iż groźne chmnry co chwiła za- 
powiadały deszcz, który też zaczął padać przed zu- 
pełnem zakończeniem zabawy. Najważniejsza strona, 
t. j. dochód przeznaczony na tak godny poparcia cel, 
jak wakacyjne kolonie dla dziatwy, nie da się jeszcza 
oznaczyć. Ze sprzedanych biletów ¿trzymano przeszło 
900 złr., — wszakże droższe miejsca nie były zajęte. 
Koszta nrządzenia zabawy są kolosalne. 

Strona artystyczna obchodu na Wiśłe co prawda nie- 
przedstawiająca urozmaicenia, grzeszyła przedewszyst- 
kiem wadliwem nastawieniem galarów tak z estradą 
operetki, jak i obrazu, który do tego bardzo licho 
był oświetlony. Cała wielka liczba widzów pod Zam- 
kiem na tańszych miejscach nie widziała ani obrazu, 
ani tańców. A szkoda, gdyż tak Śpiewy artystów 
lwowskich, jak i dziarskie tańce zasługiwały na 
gorący oklask. Z uznaniem zanotować się godzi, iż 
w żywym obrazie „Zaślubiny Jagiełły i Jadwigi“ 3 
układu prof. Gadomskiego, wzięli ndział uczniowie 
krakowskiej Szkoły Sztuk Pi-knych, z grona których 
pomoc niesli w ułożenin obrazu pp. Borkowski 
i Mańkowski. Członek opery p. Koncewicz otrzymał 
grzmot braw za piękny śpiew rolowy z „Hal- 
ki*. Pochód kosynierów, — zresztą cała produkcya 
wokalna pod kierownictwem pana Jareckiego, była 
świetną. Ognie sztuczne p. Mądrzykowskiego obfite 
i rozlicznych gatunków, doskonałością nie sprzenie- 
wierzyły się dotychczasowej renomie. Konkurs ogło- 
szony na najpiękniejsze „wianki*, nie powiódł się. 
Nadesłano bewiem dwa tylko: jeden ognisty wieniec 
z sztucznych ogni, efektowny, lecz bez kwiecia 
i zieleni, drugi bardzo ładuy przy świetle dziennem, 
lecz przez złe oświetlenie, niezrozumiały dla widzów, 
a imitujący płynący pomnik. Pomimo wykazanych 
usterek, tradycyjny obchód odcył się jednak, chociaż 
obywatelski komitet walczyć musiał z ogólną apatyą 
i brakiem wszelkiej pomocy od tych, którzy w pu- 
blicznym obchodzie na godziwy cel urządzonym, 
bezwarnnkowo winni byli wziąć udział. 

Z teatru. Doskonały znawca spraw teatralnych, 
Franciszek Sarcey, w jednej z ostatnich swoich kro- 
nik, które stale pomieszcza w La France, ndpo- 
wiadając na interpelacyę w kwestyi powodzenia 
sztuk następującego udzielił wyjaśnienia: „Idąc do 
teatru i słuchająe sztuki, przygiądam się widzom, 
gdy widzę, Że się bawią i Śmieją, płaczą lub są 
wzruszeni, powiadam sobie i innym: oto jest sztu- 
ka, która się publiczności podoba. Gdy jednak wi- 
dzę, że publiczność nudzi się i ziewa, przypuszczam 
Że ta sztuka publiczności się nie podoba". To pro- 
ste a trafne określenie Sarcey'a można zastosować 
i do wykonania sztuki, mimo więc, że niektóre 

„nieszczęśliwe powagi“ starają się par force do- 
wieść, że „zasługa przeszłości“ znaczy to samo co 
„powodzenie obecne*, publiczność zżyma się na złe 
wykonanie a chętnie uczęszcza na dobrze grane 
sztuki — zostawiając zachwalane wykonania ich 
protektorom do wysłuchania 

„Gasparone* nie potrzebuje pretekcyi, Zdobył 80- 
bie wstępnym bojem naszą publiczueść a śpiewacy 
lwowscy tak skuteczny mieśli sycylijskiemn bandycie 
sukurs, iż niebawem całe miasto będzie się... wyku- 
pywać z jego niewoli. W tym podboju pierwsze 
miejsce zajmuje p. Kasprowicz za dosadną chara- 
kterystykę Zenabii, za śpiew umiejętny i umiarko- 
wanie w używaniu jaskrawości, a dalej p. Floryań- 
ski, który śpiewa Erminia z zapałem i z uczuciem, 
kochająca się para przemytników (p. Baudrowski i 
p. Praunówna), zdobywają:. niedefraudowane oklaski, 
chociaż skracają sobie duet 2-go aktu. P. Skalska 
śpiewa Carlottę czysto i nie bez i a p. 
Skalski w 3 akcie wywołuje śmiech obfity. Publi- 
czność cała nuci popularne mełodye i oczekuje du- 
blowania niektórych ról; będzie to budzić nowe za- 
interesowanie, ściągnie nowych widzów i „powagi 
teatralne“, obrońcy „zasłużonych” przekonają się, że 
publiczność idzie nie za ich sądem, lecz racyonalnej kry- 
tyki. Dowiadujemy się, iż niebawem grane będą „Ka- 
pelusz bandyty*, „Wielka księżna Gerolstein“, „Ksią- 
żę Metuzalem”, z repertuaru poważniejszego „Łu- 
cya z Lamermoorn*, „Straszny dwór“, „Fra Dia- 
volo“, „Cyrulik Sewilski*, „Lunatyczka“ i „Car- 
men“ — na ten raz z panną Praunówną w tytu- 
łowej roli. Aem. 

0 nominacyl prezesa tutejszego sądu krajowe- 
go rozeszła się wczoraj po Krakowie pogłoska, że 
posadę tę zająć ma joden z radoów wyżssego sądu 
krajowego we Lwowie, i że dekret nominacyjny go- 
stał już w sobotę podpisany. Możemy zapewnić czy- 
telników, że jest ona co najmniej przed wosesną. Pre- 
zydent tntejszego sądu wyższego nie przedstawił do- 
tychczas ministrowi sprawiedliwości kandydata na 
opróżnioną posadę 

W Towarzystwie strzeleckiem ściśle podług 0- 
głoszonego programu odbyła się wczoraj uroczystą 


pism prywatnych, 
wynosząc miłe 
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tronizacya dotychczascwego króla p. Adama Mi- 
zewskiego. Przez cały bieżący tydzień trwa bez- 
lewie, w przyszłą niedzielę zaś nowy król rozpo- 


autonomicznej wit:ł nauczycieli wicemarszałek rady 
powi:towej p. dr. Biesiadecki, w treściwem prze 
mówieniu swem podnosząe, iż jako członek rady szkolnej 
cznie swe całoroczne panowanie. Przyjętemn oby- | miejscowej, wie dobrze, z jakimi trudnościami walczyć 
czajowi zawieszania upominku na starodawnym kur- | musi szkoła i uauczyciel. Pan Jabłoński, prezes To- 
ku strzeleckim, uczynił zadość p. Miłaszewski ofia- | warzystwa, dziękując za łaskawe przyjęcie, oświad- 
rowując w tym celu medal, wybity ku uczezeniu |czył, że celem Towarzystwa jest roznosić światło 
wielkiego Fredry. Członkowie Towarzystwa u wrót|po całym okręgu, «by w krótkim czasie mógł za- 
ogrodu Strzeleckiego, jako granicy terytoryum, na | witać dobrobyt w kraju, poprzedzony oświatą ludu. 
którem panuje ich król, witali go wczoraj w zna-|Po przemówieniu p. bnrmistrza, dziękującego, iż To- 
cznej liczbie, wszyscy w galowych strojach. Do|warzystwo nie pogardziło miastem, wybierając je na 
wprowadzonego na salę króla przemawiał wiceprezes | zjazd ; zagaił przewodniczący posiedzenie, dziękując 
Towarzystwa p. inżynier Łuszezkiewicz. Po tej uro- |reprezentacyi miasta za gościnne przyjęcie i powitał 
czystości odbył się w pięknie przystrojonej w zie- | zebranych członków. 
leń i kwiaty sali podwieczorek dla członków Towa-| Dalej uczcił przewodniczący pamięć dwóch zmar- 
rzystwa i rozpoczęło się strzelanie królewskie. Deszcz |łych członków, $. p. Zgórka i dra Zatorskiego i o- 
popołudniowy oraz odbywający się jednocześnie w |świadczył, że ze składek na Bursę wpłynęło od 
ogrodzie krakowskim koncert włościański powstrzy- | p. Janowskiej 33 złr. 41 ct., a od p. Łuszczyńskiej 
mały znaczną część publiczności od przyjęcia udzia-|11 złr. 10 et. i jeden rubel, kwoty te odesłano 
łu w święcie dzielnych strzelców. Zarządowi głównemu. Przewodniczący w zastępstwie 
Z uniwersytetu: P. Wiktor Kulikowski, kandy-|p. Prysaka, który dla słabości przybyć nie mógł, 
dat adwokatury, rodem z Brodów w Galicyi, otrzy- | miał odczyt o roślinach lekarskich przeciw wście- 
mał dz ś w tutejszym nniwersytecie stopień dra praw. | kliźnie. Wykład zainteresował bardzo zgromadzonych, 
W grobach królewskich na Wawelu odprawioną | gdyż był połączony z okazami, objaśnieniami roślin 
zostanie wa Środę o godzinie Qi pół rano msza Św.|i określeniem sposobu użycia ich w czasie słabości. 
za duszę Ś. p. Zygmunta Augusta. P. Klimonda odczytał przyczynek do historyi szkół 
Z parku krakowskiego Ludowi naszemu nieraz parafialnych w Polsce w 16 i 17 wieku. 
odmawiano zdolności muzykalnych. Wczorajszy kon- Do zarządu na rok następny wybrano: p. Ja- 
cert chóru włościan bierżanowskich przekonał, że i|błońskiego prezesem, p. Nizioła zastępcą prezesa, 
w warstwach ciężką pracą dla zdobycia chleba za- | P. Preisendanza skarbnikiem, Klimondę sekretarzem, 
jętych, nie brak materyału dającego się z pożytkiem członkami zaś pp. Pająka, Prysaka i Badańczyka. 
w kierunku sztuki rozwinąć. Ale jak wszędzie tak |Na delegata na walny tegoroczny zjazd do Lwowa, 


Mianowania. Minister handlu zamianował inży- 
niera Franci.zka Scheina starszym inżynierem dla 
służby technicznej dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła kontrolo- 


ra pocztowego Henryka Glazarewicza z Krakowa 
do Lwowa. 


złożył zarazem tytułem zadatku po złr. pięć 
każde 100 kilo pszenicy. ? dhis 
Resztę przedmiotów zamieszczonych na porząd- 


ku dziennym uchwalono odroczyć do najbliższego 
ogólnego zgromadzenia, 


swoją pomoce do załatwienia kwestyi o urządze- 
niu Irłandyi, dodając, że ma w ręku autentyczne 
dowody na to, iż po za Parnellem stoi potęga, 
która gotowa przystąpić do użycia gwałtów w 
Anglii, gdyby nieuwzględniono żądań stronnictwa 
irlandzkiego i nie przyznano Irlandyi istotnych 
ustępstw. 

Madryt, 5 lipca. Izba przyjęła adres w odpo- 
wiedzi na orędzie królewskie 238 głosami prze- 
ciw 58. W toku bardzo ożywionej .sesyi oświad- 
czył Sagasta, że republikanie są wrogami ojczy- 
zny. Mimo to ministerstwo wytrwa przy swym 
programie liberalnym. 

Paryż, 5 lipca. Dwa oddziały artyleryi, powra- 
cające z Tonkinu, witano w Paryżu bardzo tłu- 
mnie i życzliwenii owacyami. 

Ateny. 5 lipca. Królowa z księżniczką i księ- 
ciem Jędrzejem odjechała stąd na Odessę do Pe- 
tersburga. Okręt rosyjski towarzyszy królowej do 
cieśniny Dardanelskiej. — Król wyjedzie w ciągu 
tygodnia. — Ministerstwo pracuje nad ułożeniem 
projektów o reformie administracyi armii i ma- 
rynarki. 

Rzym 5 lipca. W przedostatniej dobie zacho- 
rowało w Latiano 103 osób, zmarło 28; w Fran- 
cavilla zachorowało 101. zmarło 31; w innych 
miejscach zachorowało 31, zmarło 23. 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
3 lipca b. r. 

Pszeniea, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
go hektelitra za sto kilogr. w miejscu 810 d 
820; na czerwiec-lipiee 8710—8-20 na jesień 7:85 
ds 790 Usposobienie spokcjne 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu na wio 
anę 0 00 — 0 00, na czerwiec-lipiec 5:80—5 90 na je- 
sień 6:55—6 60. Usposobienia spokojne. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 0 00—0 00 
Usposobienie spokojne. 

Kuknrudza. Za 100 kilogr. w miejsen gotowa 
0'00—0 00: na czerwiec lipie" 5'36 —5-41, na sier- 
pień wrz sień 5 46—5*51. Usposobienie mdłe. 

Owies. Za 100 kilgr. na jesień 6-43 —6 43, 
na wiesnę 0 00— 0 00, na czerwiec-lipiec O 00— 0-00. 
Usposobienie stałe. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 24 50—24'75. Usposobienie stałe. 

Olej Iniany. Za 106 kilo 31 75—32 00. 

Nafta. Za 100 kiługr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 23:50—23-75; galicyjska 20-00 do 
20:50, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 22 00—22 50; Nr. 00 24 00—2450; pri- 
ma kaukazka Nobla w oysternie po 7:40 do 750 
Usposobienie mdłe, 


Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie. 


We wtorek 6 lipca; Po raz czwarty „Gaspa- 
rone“, opera komiczna w 3 aktach Millóckera. 

We środę 7 lipca: „Karnawał w Rzymie“, 
opera komiczna w 4 akiach Jana Straussa. 

We czwartek 8 lipea: „Niewiniątko z Belle- 
villa“, opera komiczna w 3 aktach Millóekera. 

W piątek 9 lipca: „Pierścień rodzinny* (Gil- 
lette de Narbonne), opera komiczna w 3 aktach 
Audran a. 

W sobotę 10 lipea: „Łucya z Lammermooru*, 
opera w å aktach Donizetti'ego. 

W niedzielę 11 lipca: Po raz 5-ty „Gaspa- 
rone*, opera komiczna w 3 aktach Millóckera. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Przewodnik bibliograficzny dra WŁ Wisłoc- 
kiego zawiera w zeszycie na miesiąc lipiec wykaz 
169 nowych pnblikacyj, bądź to polskich, bądź z 
Polską w związku stojących. Między miemi mieści 


Kursa telegraficzue. 
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działu za czas ubiegły, p. Skirlinski złożył go- 
dność prezesa, a p. dr. Paweł Brzeziński 
także godność wiceprezesa Towarzystwa. Również 
p. Felicyan Szybalski złożył mandat jako 
członek wydziału Każdy z nich ustąpienie swoje 
umotywował. Wniosku jednego z członków, aby 
tych samych na dotychezasowe ich stanowiska 
wybrać ponownie przez aklamacyę, ogólne zgro- 
madzenie nie przyjęło; postanowiło zaś dokonać 
zaraz wyboru prezesa, zastępcy i trzech człon- 
ków wydziału tajnie kartkami. Na 30 biorących 
udział w głosowaniu, p. Jan Skirliński wy- 
brany został 23 głosami prezesem, następnie p. 
dr. Brzeziński 29 głosami zastępcą prezesa. — 
W wyborze trzech członków wydziału w miejsce 
ustępujących: hr. Sobiesława Mieroszowskiego. 
p. Stanisława Mikuekiego i p. Felicyana Szybal- 
skiego — wzięło udział 26 członków. Tylu też 
głosami wybrani zostali członkami Wydziału: pp. 
Felicyan Szybalski, Antoni Janta i Ignacy Ko- 
zierowski. 

Do ankiety mającej zbadać i wskazać, jakie 
w zastosowaniu do położenia rolniczego najodpo- 
wiedniejsze dla handlu rośliny należałoby upra- 
wiać w okręgu krakowskim, wybrani zostali pp. 
Piotr Giermański, Ferdynand Hatscher. Antoni 
Jezierski, Alfons Lippoman i Jan Skirliński, z wol- 
nością przybrania sobie jeszcze innych osób na- 
wet z po za Towarzystwa. 

Przyjmując wniosek wydziału ogólne zgroma- 
dzenie uznało jednozgodnie potrzebę zawiązania 
spółki mleczarskiej w Krakowie i w tym celu 
wybrało komisyę, powołując do niej przez akla- 
macyę pp. Szybalskiego, Jantę Antoniego, Je- 
zierskiego, Grzymka i Adolfa Schóna. Komisya 
porozumie się z producentami mleka i wypracuje 
projekt spółki. 

Na wniosek p. Jana Bocheńskiego ogólne zgro- 
madzenie uchwaliło jednomyślnie sprowadzić bez- 
pośrednio z Banatu pszenicę banatkę do siewu, 
i poleciło wydziałowi, aby się zajął sprowadze- 
niem tej pszenicy. Postanowiono w tym celu, aby 


mi oklaskami, a chór Moniuszki „Postój piękna go- 
łąbeczko* tak się podobał, że musiał być trzykro- 
tnie odśpiewanym. Nad program śpiewano: „Z dy- 
mem pożarów * i „Obertasa* przystrojonego w wdzię 
czną formę. 

Samobójstwo. Wczoraj odebrał sobie życie wy- 
strzałem. jak się zdaje z ładunku dynamitowego, 
Aleksander Mątrzykowski, lat 22 liczący, ro- 

— dem z Krakowa, znaleziony pod murem ementar- 
nym w Rakowicach. Przyczyna samobójstwa dotąd 
niewiadoma. Dr. Paleczny i orgaua policyjne po 
skonstatowaniu śmierci zarządziły umieszczenie zwłok 
samobójcy w kostnicy na cmentarzu. 

Gdy o nieszczęściu tem zawiadomiono pannę Bar- 
barę Matyjasik, córkę właściciela domu nr. 32 
przy ulicy Łobzowskiej, a znajomą sambójcy, ta o- 
mdlała zaraz i w kilka godzin życie zakończyła. 
Samobójca pozostawił listy do znajomych osób ró- 
żnej treści, które zabrała z sobą komisya policyjna. 

Konkurencya z księgarniami. Straż policyjas przy 
tr.ymała w'zoraj Józ'fa Janowskiego, introlig tora, 
kióry mając sobie powierzony nakład pism h stery- 
cznych Niemcewicza do zbroszurowania — posprze- 
dawał go przekupniom na masło. — Część sprze 
daneg» nakładu odebrano i poszkodowanemu zwró 
cono. 

iski policyjne. Zegarmistrs Laadau w nlicy 
ce polscy] od Ś ma Adama Wuźniaka 
bransoletkę srebrną z tnrkusikami którą tenże zna 
leść miał w ulicy Basztowej — i złożył w dyrekcji 
Policyi. 

Zjazd pedagogów. Skawinę 3 b. m. ożywił ruch 
niezwykły, gdyż oddział krakowski Towarzystwa pe- 
dagogicznego przybył tn, ażeby odbyć posiedzenie, 
połączone z odczytami, na które rada miasta i oby- 
watele miejscowi otrzymali zaproszenie. Za staraniem 
miejscowego kierownika szkoły pana Gigonia, oraz 
burmistrza miasta, udekorowano dworzec na przy- 
jęcie gości, a gdy pociąg stanął, powitał przybyłych 
na peronie burmistrz p. Ludwikowski razem z radą 
miejską, nauczycielstwem miejscowem i z okolicy. 


strzeżono, że pali się kamienica w Brzozowie. Sta- 
rosta miejscowy zajął się komendą ratunku i nie 
pozwolił wracać sikawkom do miasta. Ogień powstały 
w Brzozowie zlokalizowali mieszkańcy. 

Ratunek klasztoru był dość dobry. Zakonnice 
Służebniczki wyniosły prawie wszystkie sprzęty z 
kościoła, ratując przedewszystkiem obraz Matki Bo- 
skiej i cyboryum. Scholastycy wynosili rzeczy z dru- 
giego i trzeciego piętra, które wnet się zawaliło, a 
panie brzozowskie uratowały część wielkiej biblio- 
teki, O godz. 1 przestało się palić, tylko gdzie nie- 
gdzie tliło się jeszcze. Ogółem spaliło się całe ko- 
legium, zaledwie pierwsze piętro ocalono, wierzch 
kościoła z dwiema wieżami, z których jedna runęła, 
kaplica domowa na pierwszem piętrze i biblioteka, 
wszystkie zabudowania gospodarskie i chlewy. — 
Z przytykających do kolegium chat wieśniaczych 
nie spaliła się żadna. 

Z Krynicy otrzymaliśmy wczoraj następującą wia- 
domość telegraficzną: Dziś odbyło się uroczyste po- 
święcenie bndującego się domu zdrojowego w obe- 
eności dygnitarzy przybyłych i tutejszych tak du- 
chownych jak i Świeckich. Uroczystość odbyła się 
z całą wspaniałością. Przemawiali pierwszy archi- 
tekt Zawiejski podnosząc znaczenie zdrojowisk pol- 
skich i ząchęcając do licznego przybywania da tych- 
że, następnie proboszcz Muszyński. Mowy wygło” 
szone w duchu patryotycznym przyjęte zostały przez 
licznie zgromadzoną publiczność s entuzyazmem. 
Uroczystość zakończono bankietem. 

W Winnikach między Lwowem a Przemyślanami 
otwartą została stacya telegrafu, połączona z urzę: 
dem pocztowym. 

t Seweryn Przewłocki, ob. z Królestwa Pol- 
skiego, długoletni wygnaniee w stepach Środkowej 
Azyi, jednocześnie z Bronisławem Zaleskim i Tara- 
sem Szewczenką, człowiek wielkiej zacności chara- 
kteru, zmarł w Odessie d. 7 czerwca br. 

Zmarli. Teodor Kwakiewicz, b. nauczy.iel ludo- 
wy, następnie dyetaryusz w sądzie, zmarł w 39 
roku życia. 


parę i żywych 403 po 4—9 złr.; owiec zabitych 
168 po 30—50 ct. i żywych 2252 po 28—50 
złr., wreszcie świń zabitych 528 sztuk po 40—50 
ct. i żywych 9605 po 35—44 ot. za kilogram bez 
podatku konsumcyjnego. 


Qdrowindzialnę Redaktor 
1adeusz Romanowicz. 
' ydawcs: Dr. Lestaw Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


Telegramy „Nowej Reformy: 
(Prywatne. ) 


Wiedeń. 5 lipca. Godz. 2 min. 10. (Buletyn 
meteorol.) Najmniejsze ciśnienie atmosfer. mię- 
dzy 750 a 755 mlm. jest w gubernii moskiew- 
skiej i okolicznych; największe między 775 a 
770 mlm. jest na zachód od Irlandyi. Drugiego 
ciśnienia najmniejszego nie ma. Wiatr północno- 
zachodni — niebo zmiennie pochmurne — miej- 
scami deszcze — należy się spodziewać ochło- 
dzenia powietrza i łagodnego wiatru. 


(Z biura korespordencyjnego.) 


Opawa, 5 lipe. Według nadeszłych wiado- 
mości prezydentem rządu krajowego mianowany 
radca dworu namiestnictwa gradeckiego hr. Mer- 
veldt. 

rraga, 5 lipca. Wez raj podczas kazania w ko 
ściele św. Ducha uderzył 'piorun w kościół. Pro- 
boszez na kazalniey oblany światłem nie doznał 
żadnego uszk dzenia. Z wielkiego ołtarza zerwało 
obraz. Lichtarze srebne stopione. Na nabożeń- 
stwie było osób blisko sto. Dwie kobiety zem- 
dlały. 

Londyn 5 lipca. Do wczoraj zrana znane były 
wybory 148 konserwatystów, 26 oponujących li- 
beralnych, 54 gladstonistów i 17 parnelitów. Kon- 
serwatywni uzyskali 16 miejsc, gladstoniści 9, a 
oponujący liberalni jedno przez wybór Collinga 
w Birminghamie. Harcourt został ponownie wy- 
brany w Derby. Hilbert upadł w wyborze w Oli- 
ham. 


NADESŁANE. 


Zdanie lekarzy jest jedynie rozstrzygającem, 
czy jakie lekarstwo skutkuje w pewnych choro- 
bach, ćzy też nie. W tej mierze odwołujemy się 
na zdania wielu profesorów nniwersyteckich o 
powszechnie używanych pigułkach szwajcarskich 
aptekarza R. Brandta. Cieszą się one puwsze- 
chnem uznaniem lekarzy, którym zawdzięczają 
niewątpliwie kolosalne swoje rozpowszechnienie, 
jako preperat przeczyszczający — przyjemny, pe- 
wny i nieszkodliwy. Można kupować w aptekach 
pudełkami po 70 centów. 1029 1-20. 


NADESŁANE. 


Słabości wszelakie, szczególnie rozdraźnienia 
nerwowe padaczki, dolegliwości żołądkowe, ner 
wowy szum i kłucie w uszach, oraz tępość 
słuchu, bole głowy, migreny, bladaczka i pora- 
żenia dozn:ją wyleczenia za pomocą naszej ałe- 
wnej, racyonalnie pewnej metody. U słabych na 
płuca i na astmę osiągaęliśmy po czterotygodni»- 
wem lcczeniu skutek cudowny. Szczegółowe spra- 
wozdinia prosimy przesyłać do nas z wszelkiem 
zaufaniem z dołączeniem marki na odpowiedź. 

Prywatna klinika „Freisal* w Salsbwrgw. 


Po wypoczynku na dworcu kolejowym i objawach| Wisłą do Krakowa wybrało się kilku członków | każdy życzący sobie nabyć tą drogą potrzebną| Londyn, 5 lipca. Dzisiejsze poranne dzienniki paes 702 GE 
serdecznej gościnności ze strony obywateli miasta, | warszawskiego Towarzystwa wicślarskiego. Wyciecz- | mu ilość pszenicy zgłosił się ustnie lub pisemnie | ogłaszają korespondencyę między dawnym preze- 
zgromadzeni udali się do szkoły, ubranej w zieleń, | kę tę forsowną, bo w górę rzeki, odbywają wiośla- | najdalej do końca lipca r. b. do p. Stefczyka, |sem zarządu lokalnego Balfourem a Gladstone'm. — FBW 


gdzie przywitał ich p. Kurykowski, starosta wielicki, | rza na własnej łodzi i są zaopatrzeni w niezbędne 


sekretarza Towarzystwa rolniczego okręgowego | Z tej korespondencyi pokazuje się, że Gladstone 
życzeniem pomyślnych obrad. W imieniu władzy |w podróży legitymacye. 


w biurze Rady powiatowej krakowskiej i temuż|w grudniu przeszłego roku ofiarował torysom 
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Uczeń 
mający skończoną 1V klasę gimnazyalną i III 
kurs z odznaczeniem szkoły handlowej w Kra- 
kowie, posiadający chlubne świadectwa, któremi; 
może się okazać każdej chwili, pragnie zająć 
odpowiednią posadę w fabryce, kantorze lub 
handlu. — Oferty proszę adresować poste restan- 
te, litery J. IL. 10*/4 Kraków. 1028 1 3 


Uwaga! 
Wzywa się K. M. IL......... słucha- 
cza medycyny, o uiszczenie się firmie 
Salomei Friedmann. w przeciwnym ra- 
zie poda się list dosłownie, jak sam ka- 
zał, na tem miejscu. Termin 8 dni. 
1025 3 


Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę inżyniera Rady powia- 
towej z płacą roczną 700 zł. a. w. 
i 280 zł. a. w. rocznie na wyja- 
zdy. Ubiegający się o tę posadę 
ma się wykazać świadectwami siu- 
dyów technicznych, przebytej prak- 
tyki i meiryką chrztu na dowód, 
iż nie przekroczył 40 roku życia. 

Podania ostemplowane należy 
wnosić do Wydziału Rady powia- 
towej najpóźniej do dnia 20 lipca 
1886 r. 

Do obowiązków inżyniera po- 
wiatowego należy nadzór dróg 
gminnych i powiatowych, tudzież 
lustracya majątków gminnych. 

Bliższe określenia zawiera regu- 
lamin służbowy, z którym mają się 
obeznać inieresowani w godzinach 
urzędowych w biurze Wydziału. 

W Rudkach d. 3 lipca 1886. 

Wydział Fady powiatowej. 
Albin Rayskt. 
Piotr Zbrożek. 


1027 i 5 


5 hemoroidy, dyspepsyç, brak 
Obstrukcye, apetytu, niesmak, zgagę, od- 
hijanie, wzdęcie, kongestyę itp. usuwa nowy śro- 
dek dyetetyczny, smaczny, pożywny i tani 

Piernik higieniczny 

z fabryki L. Czyńskiego w Jarosławiu 
Świadectwo: Pańskiego „Piernika higieniczne- 
go* używałem kilkakrotnie u csób cierpiących 

na leniwe trawienie ze skutkiem znakomitym. 

Dr. Edward Krzyżanowski, 

lekarz miejski i sądowy w Buczaczu. 
Cena 20 ct. za sztukę. Do nabycia we wszyst- 
kich handlach i aptekach. 964 


u a L4 a 
Cieplice Trenczyńskie 
ns Węgrzech, 30 minat od stacyi ko- 
lei. Tepla - Trenczyn - Feplitz. Termy 
wianrcznne od 28—32 R., naj- 
skuteczniejsze w cierpieniach gośćcowych, 
artrytycznych, nerwobólach it. d. Zakład, 
wygodnie urządzony, leży w pysznej do- 
linie Małych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tani. Początek sezonu 1 maja. Z Kra- 
kowa przez Trzebiuię, Oderberg, Sillein, 
Tepla do zakładu 9 godzin dro- 
gi. Na większych stacyach bilety tam i 
napowrót o 33% tańsze. Podręcznik in- 
form. Dr. Filipkiewicza we wszyst- 
kich księgarniach. Broszury i wyjaśnienia 

udziela na p bezpłatnie 
497 16 20 Książęcy Zarząd kąpielowy. 


Środki do desinfekcyi. 


Kwas karbolowy w kryształach. — Kwas karbo- 
lowy w płynie. - Wapno karbelowe. — Proszek 
karbolowy. — Wapno chlorowe. — Proszek des- 
infekcyjny. — Wapno fenilinowe. — Siarkan (wi« 
triol) Żelaza. — Dwusiarczan wapniowy. — An- 


tibakterion. 
Środki przeciw owadom i molom. 
Proszek perski owadogubny. — Proszek „Za- 


cnerla*. — Proszek zamorski „Andela“. — Tynk- 
turę na owady. — Kamforę. -- Pieprz biały. — 
Nattalinę. — Papier na mole. — Papier na mu- 
chy. — Lep na muchy; 
polecają 


Hibner i Hanko 


we Lwowie. 699 14 0 
a I honueur d'in- 


M. Dziewicki former le public 


qu'il continue de recevoir un tres-pet t 
nombre dóeleves en pension chez lui; 
mais a partir du 1 Juillet, son adresse 
sera Nr. 16, Rue St. Jean, et non 11, 
Rue Gertrude, c«mme à present. Con 
versation et legous anglai es, franguises 
et allemandes. Uonditions fort modérées. 
953 6 6 


L. Zieleniewski, Kraków 


6. k. uprzyw. 


Fabryka machin i narzędzi roln. 
poleca 
Miłocarnie ręczne, przewoźne i parowe. Kisraty 
Girabiarki i sieezkarnie Sikawki dla gmin. 
Pompy. 992 2 6 


- RĘKURSA 


w Wiedniu przeprowadza z naj- 
pewniejszym skutkiem 
KJ CHARLES, 


Wien, V, Ródigergasse 11. 
955 5 6 
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o ATZ SER FE p EY Wa z 
Z drukarni Związkowej w 


MAGAZYN REKAWICZNICZY 
F. LUBRAŃSKIEGO 


w Krakowie, Plac Dominikański |]. 3 


WIELKI WYBÓR RĘKAWICZEK 


glansownych, duńskich, jelonkowych, mcianych i jedwabnych 
SZNURÓWEK, PORTMONETEK, 

torb podróżnych, kufrów, szelek, ubrań 

A jelonkowych, rękawic i masek do fech- 

à tunku, biretów, pasków rupturowych i 

X innych bandaży itp. itp. 


N ama — 


NOWA REFORMA. 


poleca 1018 1 6 


własnego wyrobu 


Każdy przedmiot 
z tego magazynu 
pochodzący, celuje 
trwałością, el- gan 
cyą i przystępnemi 
cenami. 


Kraków, ulica Grodzka I. 8. 


seniach. 


Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny. 


stzzugi 


1 
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| 
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NE,” Ceny najtańsze, fabryczne. "ŒE 
Próbki na żądanie daje i wysyła franko. 


POEZ 
ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze 
opuściły prasę 
nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie w najtańszem wydaniu. 
Cena za 4 tomy 1°60, w eleganckiej oprawie 2:50, 
(po za Lwowem o 10 et. więcej na list f.achtowy i opakowanie ) 
Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posyłkę franko. 
Zamówienia należy adresować: 


Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki. 
W tejże księgarni nabyć można: 
Największe arcydzieło Wiktora Hugo: 

NĘDZNICY, 


romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na $ złr. 


PRE m ea e 


damskie w najnowszych kolorach i deseniach. 

Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy. 

Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- 
cienne. szyrtyngi w najlepszych gatunkach. 

Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de- 


370 33 100 
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41 29 0 
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lornetek, dalekowidzów, 
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MAGAZYN NOWOSCI 

Filipa Bile- 
w Krakowie F 


przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6 
utrzymuje na składzie: 


4 wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł, 4 


&# przybory do palenia, tutki „Houblon*, również ceraty, bie-5 
liznę męzką, krawatki, kaftaniki trykotowe według sy- gł 
siemu Prof. Dra Jaegera, specyały wyrobów gumowych, jb 

iĘ aparata chirurgiczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie $ 

£ przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no- 
rymberskiego i 
po cenach nader niskich. 


Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 
a m Z PORE 
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1 
scyzoryków, neceserek, 


671 5 50 


Kalendarz humorystyczny 


ANANAS 


wyjdzie we wrześniu! 

Ananas“ jest najpopularniejszym kalenda. | 
rzem w alicyi, w r. 1585 rozszedł się w dwóch 
wydaniach w 7000 egz., w r. 1886 w trzech wy- 
daniach w 11,040 egzemplarzy. 

Ogłoszenia do „Ananasa* pod następującemi 
warunkami: 


Cała stronica w 5.000 egz. 15 złr. 
3 4 w 10.000 egz. 25 złr. 

Pół stronicy w 5.000 egz. ò złr. 
> n w 10.000 egz 14 złr. 

Ćwierć stron. w 5.000 egz. 5 złr. 
w 1.000 egz. 8 złr 


W dalszych egzemplarzach (nad 10.000) będą 
powtarzane ogłoszenia bezpłatnie. 

Ponieważ druk kalendarza rozpoczynam nie- 
bawem. a wprowadzając podział inseratów na 
ilość egzemplarzy (na 5 i 10 tysięcy), muszę 
do podziału tego druk zastosować. upraszam 
przeto o wczesne zgłoszenia się z inseratami. 

K. Bartoszewicz 


949 3 3 (Hotel Saski). 


Wystawa prac kobiecych 


z kursów artystyczno - przemysłowych 
w Seminarjum żeńskiem została otwar- 
tą dnia 3 lipca 
Rano od 10—1, popoł. od 8—6. 
982 3 8 


ormer | MOL a 


Krakowie. 


(GUEFISON RADICALE | 
ET RAPIDE 
de toutes les i 


MALADIES Nervenses, Kpileptignes g 
ET Aeh i 3 
par ma seu methode. 


les Honoraires ne sont dus qu'après ró- i 
tahlissenent complet. 


Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membro de plusieurs Sociótós scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 

PARIS. 118 49 ? 


Traltement par Correspondance. 


Do sprzedania dobra 


Lichwin-Stadniczówka 


w powiecie tarnowskim, 1 milę od sta- 
cyi Tuchów i od stacyi Gromnik, a I/, 
mili od stacyi Łowczówek-Plesna odległe, 
210 morgów obszaru, w tych 63*/4 mor- 
gów grubszego lasu 15 morgów łąk, 3 
morgi cgr-du, reszta grunt orny, 2 karez- 
my i młyn. Bliższych szczegółów udzieil 
Flor. Zawadzka w Dąbrówce, poczta Tu-| 
chów. 976 3 3 


Goldlust 


rosyjskich południo= 


i Spólka 
DOM 


AGENCYA 
BIURO 7 A wschodnio-pruskiej 
spedycyjne spedycyjno-komisowy | “= otuaniene. 


oraz e. k. uprzyw. 
kolei 
Karola Ludwika 
Jarosław-Sokal. 


w Podwołoczyskach, Wołoczyskach, 
Brodach, Radziwiłlowie, Krako- 
wie, Sosnowicach, Katiewicach 
O/S., Graniey, Szez.kovy, Sokalu, 
Wiedniu I Zelinkaga-s 14. 


wo-zachodnich 
dróg żelaznych. 


Przyjmują spedycye do Rosyi, Galicyi, Bukowiny, Rumunii i 
vice versa, według stałych cen przewozowych. Z łatwiają jak naj- 
troskliwiej i szybko komisowe zakupno i sprzedaż wszelkich gatun- 


ków zboża. a 
Przesyłki zbiorowe do Rosyi i napowrót. 


CIOWA 


5 


£ wą bS R (ajprzyjemniejszy napój j 


orzeźwiający. 


4 4 


i 
Pan lea rA 


ubidimstn 


ze zdroju „BBomifacego* 


w Morszynie, 
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
wyszezególniony na wystawach: 


w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883, 


pomiędzy wszystkiemi wódkami gorzkiemi najbardziej obfita w składniki stałe, przewyższa tak 
rozpowszechnione wody gorzkie węgierskie. 
W małych dawkach A już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia i 
zaleca się wskutek tego do 
Działając łagodnie i pobudzając wydzielenie błon śluzowych, przewodu pokarmowego 
usuwa zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały krwi, zastoiny żylne, nadmierną otyłość, 
oraz obrzęki trzewów brzusznych (wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierpienia hemorvidalne, 
tudzież uporczywe zatwardzenie towarzyszące cierpieniom kobiecym połączonym z niedokrewnośnią. 


łuższego użycia. 


Szanowny Panie! 


Według doświadczeń w klinice tutejszej położniczo-ginekologicznej' woda gorzka BONI: 
FACEGO0 MORSZYNŃSKA nie ustępuje w niczem wodzie gorzkiej BUDZINSKIEJ działa szybko, 
gy | pewnie, nie sprawia boleści i nadaje się do dłuższego użycia z powodu, że nie pociąga za sobą 
£; | żadnych nieprzyjemnych następstw. 


Q czem miło mi Pana szanownego uwiadomić. 
Kraków, 2 kwietnia 1882. Prof. Madurowicz. 
MM Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. M 


o 
ierzę 


p 


Dr. 1. 
tym niema Żadnych zdrowia szkodliwych 


NAJLEPSZYM 
Papierem na Cygareta 
jest prawdziwy 
wyrób francuski 
CAWLEY'A i HENRY'EGO w Paryżu. 
substancyj. 


pos AŁET 


Ostrzega się przed podrabianiem! 
Soo AmI 


i 
> 
w 
p 

-— 
© 
b- 
m 
E 
c 
w 
E 
2 

= 

„ji 

ui 
[= 

[| 

=) 
z 

b-i 
3 

— 

ui 
m 
[e] 


i Li 
p- 
Z 3 
Ea 
E.— 
© 
e © 
= 
2S 
=, 
o 
z> 
EE 
m a 
3 
PR 
= 
Aa 
«8 
ZE 
= 
2a 
© > 
zs 
5a 
i 


lutnej czystości i dlatego, bo w pa 


apier ten zalecają pp 


TOT : 


1186 22 56 


J IHNATOWICZ 


poleca 
najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania; 
mianowicie: 967 1 


Perfum . jaśminowa, fijołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Ylang, Ope- 
i, M * ponax, Joekey-Club, heliotropowa, Ees-Bouquet, piźmowa, Millefleura it. p. 
Flakoniki po et. 25, 40, 75, złr. 1, 1.50 it. d. 


Perfumy królowej Marysieńki. Fiakon 2 ztr. 


W powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
oda lwowska orzeżwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania su- 


kien, chustek i rozpylania w salonie. Flakonik muiejszy 80 ct., większy złr. 1-50. 
jznacza się l zaj i iat j 
Woda warszawska odzn ię nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa 


chem. Flakonik mniejszy ct. 95, większy złr. 1-20. 
W podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie 
oda lewandowa używane do rozpylania w salonach dla swojego przyje- 
mnego, miłego i łagodnego zapachu. Flakon po et. 50, 70, 9 
w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 


i złr. 150. 
Wody kolońskie Flakoniki po ct. 15, 20, 23, 40, 50, 80, złr. 1. 1-60. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika l. 3, 
Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- 
nica 1. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2; w BIAŁEJ w sklepie p. 
Wyspiańskiej, w TARNOWIE w aptece p. Reida (K jas); w RZESZOWIE 
w apt. p. Karpińskiego i w sklepach p. Jarurozika i p. Zacharskiego. 


837 6 26 


734 70 


" Qdpowiedziainy rządca drukarni A. Szyjewski 


Kraków dnia 6 Lipca. 


D ZZ En 


prawdziwe HOUBLON i MAIS 
w magazynie 
F. SZUKIEWICZA 
Kraków, Rynek A-B. 
399 13 0 


Wyborny 


Ser krajowy 


szwajcarski po 60 ct. za kilo, 
limburgski po 68 ct. za kilo. 
Opakowanie 14 ct. 


Serownia w Cichawie 


poczta Niepołomice. 
Każda cegiełka lub krąg zaopatrzone są zna- 
kiem ochronnym, przedstawiającym krowę i adres 
serowni. 764 7 10 


—— L= 


=í www" 
jak je osiągnąć, jak przyjść dv niego? 
jedynie — tak jak ja to uczyniłem — przez 
zupełne zaufanie do prof. Rudolfa Orlieć, 
w Berlinie na Friedrichstrasse 21. Wska- 
zówki prof. R. Orlice tyczące się gry na 
loteryi są prawdziwem błogosławieństwom 
dla wszystkich grających na o. k. ioto- 
ryach w Austryl i na Węgrzech, gdyż ze- 
pewniają one rocznie 
tysiące wygranych tern. 

I ja mogę to stwierdzić z własnego do- 
świadczenia, gdyż przy pomocy prof. R. 
Orlicó z Berlina wygrałem w ciągu roku 
trzy znaczne terna; wuwczasto 


poznajemy szczęście w bogactwie i uczy- 
i my się je cenió. 749 3 8 


Orsowa. Hermine Friedrich, 


rp" — 


Jagiell. zawiadamia Szanownych Ro- 
dzicow i Opiekunów, że jak lat po- 
przedvich, tak i obecnie poleca akademików na 
nauczycieli domowych i instruktorów, 1ęcząe 
za ih sumienną i gorliwą pracę. 

Zyłoszenia przyjmuje akademik J. St. Tobil- 
czyk codziennie między 11 a 12 godziną w mie- 
szkaniu swem przy ulicy Grodzkiej Nr. 29, III 
piętro. 980 4 5 


FARBY OLEJNE 


gotowe do użytku i szybko schnące, 

FARBE 

do malowania dachów, w najlepszym 
pokoście tarte. 

Najlepsze farby 
tarte w pokoście mineralnym, 

odpowiadają różnym celom, nadają farbę ? po- 

łysk za jednorazowem pociągnięciem, wysychają 

w niewielu godzinach i tańsza są od olejnych. 

Farby do fasad 


rozpuszczalne w wapnie, do kolorowania budyn- 
ków, w 36 kolorach. 


Wszelkie gatunki lakierów krajowych 
i zagranicznych. 
PĘDZLE 
z najlepiej renomowanych fabryk. 
Tektury dachowe, ter pogazowy i drze- 
wny, masa terowa, astalt, cement, gips. 
Oliwy do maszyn i smarowidło do osi 
żelaznych. Pasy skórzane do maszyn. 
Pasy gumowe do maszyn. Gurty ko- 
nopne do maszyn. 
NOWÓŚĆ! 
Lniane napuszczane pasy do maszyn, 
ete ete. 
polecają 


„ Kfbnar i Hanke we LWOWK. 


Karty wzorów, cenniki i zpecyalne oferty, na 
x żądanie gratis i franko. '03 11 0 


Słynnym w świecie wynalazkiem 


jest 
Fr. 


omisya lekcyjna Towarzystwa 
bratniej pomocy uczniów Uniwersytetu 


Palma 


najnowszy Proszek zamorski 
przeciw owadom 


Trans Atlantic Insect Powder, 


Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz- 
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku- 
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to: mole, pluskwy, pchły, karakony, 
szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne plu- 
akwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczki do zasypywania owadów, poka- 
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron- 
uą jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80,et. 
I Zr. 1:50, 2:50. cena 1 kig. 5 Złr. Cena roz- 
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 ct. Zaszczytne pisemne po chwały i u- 
znania za trafny wynalazek posiada od wiarogo- 
dnych i wysoko poważanych osól. Wysyłka na pro- 
wineyę odbywa się odwrctną pocztą za zaliczką. 

Proszki Fr. Palma oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem. 

Z czem mam houor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności tak micjscowej, jakoteż na 
prowinoyi. 

m Jedyny Skład główny na całą Galioyg 
w handlu Jana Krochmalskiego ulica 
Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marks w Kra- 
kowie. 930 1 20 


JP? otrzebuję do mego Magazynu 
uzdolniouego Subjekta. 
1010 2 3 Henryk Schwarz. 


auczycielka Polka posiadająca 

patent, język francuski, niemieski, an- 
gielski, wyższą muzykę, rysunki, poszu- 
kuje mi jsca przez Biuro Stowarzyszenia 
Nauczycielek, Kraków ulica Szewska 8. 
I piętro. 100135. 
= |— 
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